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Prusy szukają w walce swej z Kościołem 
sprzymierzeńców, same jedne bowiem nie zdo­
łałyby utrwalić zwycięztwa swego, lecz o 
wszem mogłyby dać niechętnym sobie broń 
w rękę. Nie z rządami jednak wiążą się, gdyż 
tych interes nie koniecznie nakazuje im nieść 
pomoc Prusom i przyczyniać się do ich po­
tn ij  a poniekąd nie podzielają ich doktryny 
że kościół powinien być sługą państwa. Uda­
ją się więc przedewszystkiem za granicą do 
stronnictw politycznych, mianowicie do współ- 
wyznawczych. Szczególniej też stronnictwa 
liberalne różnych odcieni w imie wspólnictwa 
narodowego wiążą się z wszystkiemi żywioła­
mi anti-religijnemi, wyzyskują zawiści stron­
nictw i stają po stronie malkontentów. Widzie 
liśmy, jak niedawno staraniem i kosztem Prus, 
z pomocą ich ajentów dyplomatycznych urzą­
dzano w Anglii meetingi anti-katolickie; jak 
na Wschodzie dyplomacya pruska wespół z 
rosyjską stawała przeciw unitom kościoła or­
miańskiego; jak we Francyi i Hiszpanii sprzy 
ja rząd pruski skrajnym stronnictwom przeciw 
restauracyi monarchicznej. Zachodzi też nie 
zaprzeczony Btosunek między polityką pruską 
a ustawami wyznaniowemi w Austryi, między 
berlińską partyą narodowo-liberalną a wie­
deńskimi liberałami, między polityką pruską 
a rewizyą konstytucyi szwajcarskiej, inauguro­
waną prześladowaniem kościoła katolickiego i 
hierarchii kościelnej, a wreszcie nie obojętną 
jest dla polityki pruskiej walka wytoczona 
świeżo w parlamencie brukselskim między rzą­
dem a partyą liberalną.

Każda z tych spraw wzięta z osobna, zda­
je się być tylko wynikiem lokalnego położe­
nia i miejscowych stosunków; ale zważywszy, 
jaka z nich płynie dla Prus korzyść, i ba­
cząc na różne poprzednie okoliczności, można- 
by nieledwie namacać wszędzie palec Prus.

Najmniej jeszcze powiodło się dotąd Pru­
som we Włoszech, gdzie właśnie spodziewały 
się najrychlej korzyści, a lubo równocześnie 
liberalizm włoski wyciągał ku Prusom ramio­
na a przeciw Francyi przybierał groźną po­
stawę i lubo oddaje rządowi pruskiemu 
usługi wobec Watykanu, wszelako przezorna 
dyplomacya włoska nie dała się ująć w sidła 
pruskie i nie wyszła po za interes posiadania 
Rzymu jako stolicy Włoch. Nie wdał się na­
wet rząd włoski w zajście Prus z jenerałem 
Lamarmorą, aby nie związać się wobec nich, 
nie stanął kantem przeciw Francyi, nie obo­
strzył swojego stanowiska wobec kościoła.

Meetingi londyńskie na korzyść rządu pru­
skiego nie znalazły nawet w prasie angielskiej 
uznania, a praktycznych następstw z sympatyj 
tam objawionych dla Cesarza Wilhelma i ks. 
Bismarka żadnych Prusy nie osiągnęły- Parę 
artykułów Standarda  i jednego lub drugiego 
kościelno - torysowskiego Review  o ustawach 
majowych i późniejszych anti-kościelnych, nie 
wpłynęło jeszcze na podkopanie rosnącej siły 
katolicyzmu w Anglii.

Niemieckie liberały w Austryi i Szwajcaryi 
daleko więcej im pomagają. Wojna wytoczona 
tam przez nich kościołowi jest prawdziwym 
dla Prus tryumiem, bo nie tylko daje im 
sprzymierzeńców, ale oraz rozszerza pole 
walki na całą Europę środkową. Że poli­
tyczne znaczenie Prus podniosło się z tej 
przyczyny, to nie tylko wynika z inieyatywy

ich, ale widocznem się stało w Szwajcaryi, 
gdzie żywioły francuski i włoski uległy pod 
przewagą niemieckiego i za pomocą centrali- 
zacyi zjednały temu ostatniemu wyłączne pa­
nowanie.

Moglibyśmy konsekweneye tego stanowiska 
Prus przeprowadzić dobitniej, lecz wypadało­
by nam wykazać polityczną dążność ustawo­
dawstwa austryackiego w rzeczach kościoła. 
Sądzimy zaś, że powyższe skazówki wystarczą 
do zrozumienia.

MOKK8PONDENOYA „CZASU:*

W i e d e ń  6 maja.

(R .)  Jutro lub najpóźniej w piątek ma nastąpić 
stanowczo odroczenie Izby. Wczorajsze przemówie­
nie ministra skarbu, a zwłaszcza odrzucenie wnio­
sku, aby prowadzić dyskusyę nad odpowiedzią rzą­
du na iaterpelacyę, zajmuje dziś wszystkie dzien­
nik’. Wielka część deputowanych, nawet tych, co 
podpisali interpelaeyę, tudzież takich, co obiecali 
głosować za rozpoczęciem dyskusji, w ostatniej 
chwili inną powzięła decyzyę, lękając się, aby go­
rąca dyskusya nie skończyła się zwycięstwem zu- 
pełnem p. De Pretisa. Te dzienniki, które wznie­
ciły całą burzę przeciw ministrowi skarbu, rozcza­
rowane są przebiegom interpelacyi, a to tem bar­
dziej, o ile już liczyły na upadek ministra skarbu 
i dzieliły się szatami jego. Taktyka tych dzienni­
ków zasługuje na uwagę. Naprzód napędzały par­
lament do opozycyi przeciw rządowi, upatrując w 
parlamencie anioła opiekuńczego; teraz, gdy par­
lament zawiódł ich oczekiwania, rozpoczynają woj­
nę przeciw parlamentowi i apelują od parlamentu 
do wyborców. Wczoraj już wieczorny Tagblati rzu­
cił rękawicę parlamentowi w sposób nader śmiały. 
Już dawno dziennik ten nie sprawił takiej sensacyi, 
jak frazesem „o giełdzistacb, dostających się do par­
lamentu, i o deputowanych, zostających giełdzista- 
mi“. Parlamentowi, którego większość jest liberalna 
i wieraokonstytucyjna powiedzieć w obliczu całego 
świata, że jest graczem giełdowym, że jego członkowie 
są giełdzistami, takiego zarzutu nie uczynił jesz­
cze Radzie państwa Vaterland; skerga ta wyszła 
ze strony dziennika liberalnego i wierno-konstytu- 
cyjnego. Zagrać atuta w postaci parlamentu prze­
ciw rządowi, a w razie nieudania się, zagrać atuta 
w postaci zbuntowanej opinii publicznej przeciw 
parlamentowi — takiem zdaje się być hasło gra­
jących va banque polityków finansowych w redafe- 
cyach kilku dzienników tutejszych. Przegrawszy 
w sprawach finansowych trzeba próbować, ażali 
nie uda się zemsta przy obradach nad nowellą do 
ustawy o obronie krajowej, mającą na celu wzmoc­
nieni 3 kadr piechoty i utworzenie kadr jazdy. Dla 
tego wielką rozwijają agitacyę, aby na dzisiejszero 
posiedzeniu zadać rządowi klęskę przez odrzuce­
nie projektu dotyczącego. Z rana Nowa Presse 
wydała już swój wyrok potępiający całą ustawę, 
tudzież rozrzutne gospodarstwo z trzema armiami, 
tj. armia wspólna i dwie landwery.) Są ludzie, 

co nienawidzą pieniędzy w cudzej kieszeni; są 
dzienniki, co nienawidzą silnej armii w własnej 
zagrodzie.

, Walka dziennikarska między zwolennikami ks. 
3ismarka a hr. Arnima w wysokim stopniu zaj­
muje tutejsze koła dyplomatyczne. Karność bióro- 
trstyczna w Prusiech narażoną jest na ciężką 
próbę. Nordd. Allg. Ztg, pomimo oświadczenia, 
iż zaniecha na teraz polemiki, zapisuje dziś obja­
wy radości Vaterlandu i Volksfreundu z powodu 
opozycyi hr. Arnima przeciw ks. Bismarkowi. Spór 
między p. Arnitnem a p. Bismarkiem przypomina 
scysję w wiedeńskich kołach rządowych w r. 1870 
r słynną publikacyę memoryałów większości i 
mniejszości.

R z y m  2 maja.

\  Oczekiwanie wielu gazet, że przy obradach 
nad ostatecznem uregulowaniem stosunków podat­

kowych i finansowych stanowczo się rozstrzygnie 
[ o stanowisku p. Mioghettego, nie sprawdziło się. 
P. Minghetti jak nie miał, tak nie ma w parlamen­
cie większości stale sobie zapewnionej, jak miał tak 
i ma wielu zaciętych nieprzyjaciół, pracujących o- 
koło jego wywrotu, a jednak przeprowadza swoje 
projekta. Przedwczoraj przyjęła Izba znaczną więk­
szością głosów zaprojektowane prawo o podatku od 
majętności ruchomej. Przeciw temu podatkowi po­
wstawało całe dziennikarstwo wszystkich barw; 
Gazzetta d'ltalia w przeddzień przyjęcia projektu 
wystosowała silay artykuł przeciwko niemu. Mimo 
to wszystko, projekt, jak wspomniałem, przyjęto. 
Tłómaczy się to jednak bardzo łatwo najzupełniej 
szym brakiem idei ze strony reprezentantów kra­
ju. Gdzie deputowanych gwałtem prawie, bo pu- 
blicznemi naganami po dziennikach, zniewalać trze- 

do brania udziału w obradach, tam najjaśnićj 
widać, że deputowani nie mają żadućj troski o los 
i interes kraju. Zdaje nam się jednak, że przecho­
dzenie wszystkich projektów podatkowych p. Ming- 
hettego wpłynie stanowczo na utworzenie się w 
parlamencie frakcyi z wybitnemi zasadami i cela­
mi. Dotychczas utworzyła się frakeya licząca obe­
cnie 64 członków a rosnąca przez zgłaszanie się 
nowych, która się nazwała nową lewicą, dla od­
różnienia się od starej historycznej lewicy. Frak 
cya ta postawiła sobie za zadanie walkę przeciwko 
systemowi finansowemu p, Minghettego. Nie wcho­
dząc w sądy o innych zapatrywaniach tej nowei 
frakcyi, w tem jćj chętnie przyznajemy słuszność, 
że postanowiła stawić czoło tyrańskiej metodzie, 

i p. Minghetti założył sobie ratować skarb pań­
stwa. Wyjście z obecnego położenia jest trudne a 
jednak konieczne, każden to widzi; ależ metoda, 
która ma z tego położenia wyprowadzić, nie może 
być tego rodzaju, by ratując skarb, kraj niszczyła 
zbytecznem opodatkowaniem. Tój metody trzymał 
się i p. Sella i dla niej upadł. P. Minghetti tem 
się jednak tylko cd p. Selli różni, że co tamten 
otwarcie czynił, ten zgrabnym przebiegiem osięga 
i ostatecznie jednak tak samo, jak p. Sella krajo­
wi podatkami ostatnie siły odbiera. Do takiego 
postępowania nie potrzeba genialności, rzecz to 
bardzo mechaniczna, nic łatwiejszego, jak kazać so­
bie płacić, by się ratować od bankructwa. Ta me­
toda jednak doprowadziła do tego, że dziś we 
Włoszech nie ma, prócz powietrza, żadnej rzeczy 
przez ogół używanej, któraby nie była opodatko­
waną. P. Minghetti w jednę stronę się zapatrzył i 
zdaje się zapominać najrjpełniój, iż wielkie źródła 
ratowania racjonalnego -od bankructwa znalazłyby 
się na polu przemysłu i uregulowania handlu. Przy­
jęte prawo opodatkowania majętności ruchomój 
wywołują w publiczności oburzenie. Syndyk Rzymu 
hr. Pianciani na publicznym bankiecie w przydłuż- 
szćj mowie krytykując system podatkowy p. Ming 
hettego, oświadczył między innemi, iż obywatele po­
winni płacić podatki, jakich państwo p o t r z e b u j e ,  
ale nie, jakie się państwu p o d o b a j ą .  Opinions 
powołuje z tego powodu br. Pianciani do porządku, 
dając mu radę, by złe jakie rozsiał przez swoją 
mowę, starał się naprawić dobremi czynami. Wiel­
kie niezadowolenie wywołano w Sycylii zaprowa­
dzenie tamże rządowego monopolu sprzedaży taba­
ki. W Sycylii już od dawnego czasu zachodzą ró­
żne nieporządki. Zabito kilku poborców podatku. 
Rząd był zniewolony wysłać tam dotąd silniejszą 
załogę wojskową. Mówią nawet, iż minister wojny 
miał zalecić użycie okrętów kupieckich do przewo­
żenia co najprędszego wojska. Dzisiaj dyskutowa­
no w Izbie posłów nad zmodyfikowaniem (ma się 
rozumieć podwyższeniem) podatku od miewa. Od 
świeżo utworzonej nowój lewicy wyszła poprawka 
do jednego z artykułów, przeciwna projektowi mi- 
nisteryalnemu i przeszła większością trzech gło­
sów. Nie wielka to większość, ale wypadek ten sil- 
nem wrażeniem odbił się we fizjonomii p. Minghet- 
te8°-

Mimo smutną dolę kraju i mimo gwałtowne ob 
jawy niezadowolenia ludu, życie w sferach najwyż­
szych płynie swobodnie, wśród marzeń i poezyi. 
Dnia 27 kwietnia król Wiktor Emanuel i księżna 
Mirafiori w towarzystwie panów Gastellengo i Aghe- 
mo zwiedzali nową willę zbudowaną kosztem listy 
cywilnśj za Porta S a l a r a Jestto wspaniały budy- 
uek na miejscu starej wili Potaziani wśród uroczej 
romantycznością okolicy, w najzdrowszem co do po­
wietrza miejscu. Demagogiczna Capitate dała czy­

telnikom swoim szczegółowy opis luksusowego urzą 
dzenia całej willi. Opis ten zamieszczony wśród 
skarg i lamentacyj na ucisk i nędzę, położony w 
gazecie prawie wyłącznie przez niższe warstwy spo 
łeczeństwa czytanej, jawny ma cel szerzenia niena­
wiści ku klasom zamożniejszym.

Po zabraniu zakonom ich domów pozwolono je­
nerałom niektórych zgromadzeń zakonnych mieszkać 
przez pewien czas w dawnem miejscu Zdaje się, 
iż sekeiarze w zaciętej nienawiści przeciw ko­
ścielnym instytucyom znieść już tego maleńkiego 
uwzględnienia nie mogą, bo dowiadujemy się, iż 
jenerałowi Dominikanów zabrano dotychczasowe 
mieszkania w klasztorze przy Minerwie.

Dzienniki miejscowe skarżą się znowu, iż od pe­
wnego czasu zaczęły znikać małe dzieci. Tych dni 
przytrzymano niewiastę, która upatrzywszy pewną 
matkę, iż wyszedłszy z domu zostawiła dzieweczkę 
kilkoletnią samą jednę, wpadła do owego domu, i 
usiłowała gwałtem dziewczynkę uprowadzić. Roz 
psczliwy płacz i opór dziecka zdradził niegodziwy 
zamiar niewiasty uprowadzenia dziecka i oddał ją 
w ręce policji.

Na dzień 5 maja oczekiwana jest w Rzymie de 
outacya francuska, która w tym dniu, Świętego 
Piusa V, patrona Ojca Świętego, złożyć ma Piuso­
wi IX hołd i oświadczyć synowskie przywiązanie 
narodu francuskiego do Ssiętćj Stolicy. Na czele 
deputacyi stać będzie kardynał Regnier, który te 
goż dnia obejmie przeznaczony mu kościół Trini- 
ta dei Monti.

W czwartkowym numerze Czasu podaliśmy wnio­
sek prezesa koła polskiego w Berlinie p. T a c z a ­
n o w s k i e g o  wniesiony w parlamencie niemieckim 
przed jego zamknięciem. Podajemy zaś dziś według 
Dziennika Poznańskiego tak wniosek jako motywa 
jego.

Wniosek.
„Parlament zechce uchwalić: „Zawezwać rząd 

pruski, aby dawniejszym polskim prowincjom ze 
strony pruskiego państwa i jego monarchów na 
drodze prawodawczej przyznane i na podstawie 
międzynarodowych traktatów przynależne prawa 
ped względem ich narodowości a mianowicie języ- 
ta, uznał i przeciwne im rozporządzenie zniósł.u 

Motywa.
Bardzo smutne zrobiliśmy spostrzeżenie, że cd 

czasu, jak dawne dzielnice Polski wcielono do nie­
mieckiego cesarstwa, żywioł polski wielkiemu uległ 
prześladowaniu. Nagłą zmianę pruskiego rządu mo 
żerny tym sposobem jedynie przypisać polityce ce­
sarstwa. Z tego powodu zwracamy się do repre­
zentantów niemieckiego cesarstwa na mocy przy­
znanego sobie nad pomienionemi dzielnicami zwierz 
chnictwa, aby prawa przynależne polskiej narodo­
wości wedle boskiego i ludzkiego prawa uszanowa­
li, a raczej w życie wprowadzili. Jest faktem histo­
rycznym, że dawne dzielnice Polski dostały się 
pruskiemu berłu nie drogą zwyczajnej zdobyczy, 
ale że rząd pruski wcielając je na podstawie mię 
dzynarodowych stypulacyj, przyznał im pewne, na­
rodowość ich uwzględniające prawa. Sięgając w 
najdalszą przeszłość, odwołujemy się na patent o 
kupacyjny Fryderyka II z 13 kwietnia 1772, na 
artykuł VIII traktatu zawartego w dniu 18 wrze­
śnia 1773 pomiędzy Fryderykiem II a Rzecząpo- 
spolitą polską, na patent okupacyjny Fryderyka 
Wilhelma II z 25 marca 1793. Głównie przecież 
traktaty wiedeńskie z 1815 dowodzą, że zamiarem 
ówczesnego absolutnego monarchy było utrzymanie 
polskiej narodowości. Artykuł III zawartego pomię­
dzy Prusami a Rosyą traktatu na podstawie tra­
ktatów wiedeńskich (dnia 3 maja 1815) opiewa: 

„Polakom mającym być poddanymi mocarstw 
kontrahujących, mają być zachowane instytucye 
pozwalające na utrzymanie ich narodnwości itd.“ 

(porów. Zbiór praw. z 1815 psg. 132.)
Następne paragrafy tego samego traktatu gwa 

rantują nawet dawniejszym dzielnicom Polski tery- 
toryalną jedność na przyszłość pod względem han 
dlu, żeglugi i komusikscyi pogranicznej.

(porów. art. XXII Zbiór praw z 1815 pag. 139). 
Dokument ratyfikacyjny tych traktatów podpisa­

ny przez pruskiego króla, brzmi:
„Przeczytawszy i rozważywszy tan traktat i je 

go aneksa, znaleźliśmy treść jego zgodną z Naszą 
wolą i dla tego potwierdziliśmy go, przyjęli i ra­

tyfikowali i tem samem przyjmujemy go dla nas i 
Naszych potomków, zatwierdzamy i ratyfikujemy i 
Naszem królewskiem słowem przyrzekamy wszy­
stko uczynić, aby dokładnie i wiernie był wykona­
nym. “

Przytoczone tu państwowo-prawne dokumenta u- 
znają we wszystkich fazach egzystencyę polskiej 
narodowości a najlepszym dowodem, że obok egzy­
stencji i uprawnienie jej uznanem zostało przez 
absolutnie panujących, — jest orędzie ogłoszone 
przez Fryderyka Wilhelma i i i  po wiedeńskim kon­
gresie. Orędzie to wykazuje jak najwyraźniej, jak 
rozumieć należy stypulacye wiedeńskiego kongresu 
co się tyczy Polaków.

Pod wrażeniami tych stypulacyj powiada król 
(por. Zbiór praw. z 1815 pag. 47):

„I wy otrzymaliście ojczyznę a z nią dowód me­
go szacunku za wasze przywiązanie do niej. Wcie­
leni będziecie do mej monarchii, nie potrzebując 
zapierać się swej narodowości. Uczestniczyć będzie­
cie w konstytucyi, jaką wiernym mym poddanym 
nadać zamierzam; otrzymacie tak jak inne pro- 
wineye mego państwa prowineyalną konstytucję.

Wasza religia będzie szanowaną a słudzy jej o- 
trzymają odpowiednie stanowi swemu utrzymanie. 
Osobiste wasze prawa i własność wasza będzie 
pod opieką praw, do któr/ch stanowienia powołani 
będziecie na przyszłość.

Język wasz ma być używanym obok niemieckie­
go we wszystkich publicznych czynnościach a ka­
żdy z was ma być, stosownie do zdolności jego, do­
puszczonym do publicznych urzędów W. Ks. Po- 
znańjkifg ) jako i do wszystkich urzędów, honorów 
i godności mego państwa.

Namiestnik mój zrodzony pomiędzy wami mie­
szkać będzie wśród was.“

Tłumaczenie to wiedeńskiego traktatu przez sa­
mego króla Fryderyka Wilhelma jest najlepszym 
dowodem, że na pewnej prawnej podstawie opie­
rają się żądania polskiej narodowości pod berłem 
pruskiem. Prócz absolutnej władzy królewskiej nie 
istniał podówczas żaden inny prawodawczy czynnik 
a królewskie orędzie pomieszczone w zbiorze praw 
było prawem. Z tego stanowiska się zapatrując, 
uznała i reprezentacya Niemiec te prawa.

Uchwała reprezentacji narodowej zebranej celem 
utworzenia pruskiej konstytucyi z 26 października 
1848 (stenograficzne zapnki pag. 1804) brzmi: 

„Mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego zachowane 
będą osobne prawa przyznane im przy połączeniu 
W. Ks. Poznańskiego z pruskiem państwem. Or­
ganiczne prawo, które równocześnie z konetytucyą 
ogłoszonem będzie, określi bliżej te prawa. “

Ale nie tylko pruska reprezentacya sankeyono- 
wała nasze prawa, i parlament niemiecki obradu­
jący w Frankfurcie nad Menem w r. 1848 uznał 
za moralny swój obowiązek zapewnić obcym naro­
dowościom mieszkającym w obrębie niemieckiego 
państwa obronę ich narodowości.

Przyjęty jednogłośnie przez zgromadzenie a w 
imieniu wydziału konstytucyjnego przez deputowa­
nego Dahlmanna (Bonn) postawiony wniosek, brzmi 
wedle stenograficznych zapisków z 31 maja 1848 
nr. 11 jak następuje:

W imieniu wydziału konstytucyjnego mam zdać 
krótką sprawę o wniosku deputowanego Marecka. 
Wniosek Marecka brzmi: „Niemcy oświadczają
przez swych reprezentantów uroczyście, że nigdy 
nie podadzą ręki do ujarzmienia jakiejkolwiek na­
rodowości.

Powtóre, że wszystkim obywatelom połączonego 
z Niemcami państwa, nie należącym do niemieckie­
go szczepu, przysługują wszystkie prawa niemie­
ckich obywateli, i że narodowość ich będzie utrzy­
maną i szanowaną.

Po trzecie: język niemiecki jest językiem pań­
stwa, ale w owych dzielnicach państwa, gdzie więk­
sza część ludności mówi innym językiem jak nie­
mieckim, język ten ma być używanym we wszyst­
kich sprawach komunalnych, szkole i sądzie."

Wydział konstytucyjny oddaje zupełną sprawie­
dliwość zasadniczej podstawie wniosku; ma rówr-ież 
to przekonanie, że Niemcy szanują same siebie, je­
żeli szanują żądania podnoszone słusznie przez ró­
żne narodowości Niemiec pod jedną złączone kon­
stytucją. Wydział konetytucyjny sądził przecież, że 
lepiej odpowie rzeczywistemu znaczeniu wniosku 
Marecka, jeżeli nada mu inną formę. Brzmienie na 
jakie zgodził się jednogłośnie wydział konstytucyj-
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Z Wystawy obrazów i rzeźb
w Rrakowie.
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Uskarżają się powszechnie na brak ruchu w pi­
śmiennictwie, a w konsekwencji w księgarniach; 
czyli na odwrót: księgarnie nie mają odbytu, bo 
piśmiennictwo chromieje, nicwiedząc czern publi­
czności służyć, aby ją zainteresować. Słowem zły 
wiatr wieje dla literatury i ten ją pozbawia siły 
elektryczno-magnetycznej. Przewidywaliśmy to od 
dawna, że po wstrząśnieniach nastąpić musi zną 
żenie i obojętność. Gdy jednak ludzie muszą mie 
osobliwy przedmiot, któryby ich zajmował, do któ 
regoby się palili, o którymby rozprawiać mogli 
więc też z kolei wzięto się do sztuki, i w niej 
zaczęto szukać źródła wysokich natchnień, sympa­
tycznego echa dla duszy, słowem zrobić ją tłuma­
czem uczuć i aspiracyi narodowych. ̂  To niejakie 
ostygnięcie dla literatury a zajęcie się nowością, 
dawniej niepraktykowauą, mogłoby się odnieść do 
tej rozumnej przyczyny iustynktowio natrafionej, 
że jeźli pierwsza wystarczała dla zrozumienia się 
i podniesienia się między sobą, druga, to jest sztu­
ka, ma być naszym rzecznikiem wobec swista, 
przemawia bowiem podobnie jak muzyka, zrozu­
miałym dla wszystkich językiem, a do tego dzia­
łającym na zmysły, co wprawdzie odpowiada u 
sposobieniom naszej epoki, realistycznej i zmysło­

wej, lecz niekoniecznie duchowi, w jakim powinna 
być uprawianą.

Jeszcze ten zwrot ̂ odbywa się na małą bardzo 
skalę, w pewnych kółkach, ale już daje się uczu- 
wać, szczególniej przez ożywienie w dziedzinie sztu 
ki mocno odbijające od ogólnego stanu umysłowej 
apatyi.

Najwidoczniej objawia się to na Wystawie To­
warzystwa sztuk pięknych, gdzie od kilku miesięcy 
panuje ruch niezwykły. Co chwila przybywają no 
we obrazy i i ^ b y  — co chwila ustępują miejsca 
nowym, w skutek czego ściany sal wystawowych 
zawsze są pełne i godne widzenia.

Kiedy przed niewielą jeszcze laty, dziennikar­
skie gromy biły w patryotycznem oburzeniu siegna 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, że wysta- 
w ia tylko Bame zagranicznych malarzów obrazy a 
s*5wh krajowych artystów lekceważy — a co gor- 
s z a 7 »  na losowanie zakupuje roboty Niemców 
Belgów, lub Francuzów, a polskich malarzy ledwo 
w czwartej części uwzględnia — odpowiadano zwy­
kle na te, pozorną słusznością brzmiące frazesy 
znanem przysłowiem: z pustego i Salomon niena-Ł 
leje — czyli: niech polscy artyści dostarczą 
Wystawę płócien, któreby mogły współzawodniczyć 
z cudzoziemskicmi, a niezawodnie otrzymają pier­
wszeństwo. I tak się też stało: Dziś, niewiem czy 
parę jest obrazów i to nieszczególnej wartości, któ 
reby były dziełem cudzoziemca. Wystawa przybra 
ła charakter wyłącznie polski, a stało się to nie 
w skutek krzykliwych napaści, lecz przez wzięcie 
się na seryo do pracy, niemniej przez pociąg do 
sztuki, jaki się coraz wzmaga w publiczności.

Trzeba było lat kilkunastu wytrwałej cierpliwo­
ści, żeby sztuka i zamiłowanie do niej, mogły się 
rozminąć, i przyjść do jakiej takiej świadomości 
siebie i swoich celów...  W podobnym procesie 
kształcenia się, nic bardziej nitprzeszkadza, jak 
gorączkowość filistrów, niemających żadnego o rze­
czy wyobrażenia, lecz z» to obdarzonych odwagą 
wygłaszania najwypłowialszych ogólników. Wszy­
stkie instytucye przechodzą u nas przez tę próbę— 
która zaś ją przetrwa, znać, że ma ra sobą rozu­
mną przyczynę bytu— że jest potrzebną.

Możemy się zatem pocblubic po dwudziestu la­
tach od zawiązku Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie — że instytucja ta założona 
przez kilku miłośników sztuki, dobrze zasłużyła 
się krajowi i młodzieży kształcącej się w zawodzie 
artystycznym — kiedy dziś na swoich wystawach 
może się szczycić utworami, które nietylko na na­
szej, ale na każdej europejskiej Wystawie niepo­
ślednie miejsce zająć umiały.

Wspomniawszy o ruchu panującym na Wystawie, 
wypada dodać, że takowy nietylko objawia się w 
przybywaniu coraz nowych płodów pędzla i dłuta, 
lecz jeszcze, co równie ważne, w zakupnie obra 
zó^f*przez prywatnych miłośników. Kiedy przed 
niewielą laty, rzadko znalazł się amator, dziś przy­
padek ten staje się coraz częstszym. Trafiają się też 
obrazy, które ledwo co zawieszone, zuachodzą na­
bywcę, a do tego nabywcę, który pragnąc się na­
cieszyć swoim nabytkiem, zabiera go czemprędzej 
z sal Wystawy. Jest to już wyższy stopień arna- 
torstwa; prawdziwego am atorst^a, które niemoże 
się rozstać z ukochanym przedmiotem.

Przykład taki mieliśmy na dwóch pomniejszej 
objętości obrazach Matejki. Jego Wojewoda Borko- 
wicz skazany na śmierć głodową, a teraz hetman 
kozaków Daszkiewicz, krótki tylko czas pozwo­
lili się oglądeć w salach wystawy. O pierwszym już 
pisaliśmy na tem miejscu; o drugim powiemy, żt 
piękna, pełna m ęskiej siły i dzielności głowa He­
tmana z czasów Zygmunta I, lubo idealna, trafia * 
historyczny charakter wojownika, który zapewne na 
czele swoich mołojców staje z rusznicą w ręku. A 
przepyszna to rusznica! jedna z tych, jakie widy­
wać można po zbiorach broni starożytnej, dzieło 
ruśnikarza artysty, zdobne arabeskami kości sło­
niowej. Głowa hetmana jakby wycięta z wielkiego 
historycznego obrazu, pobudza wyobraźnię że go
sobie przedstawia.

P. Streit dał jakby ostatnią scenę tej trajedyi, 
której piąty akt widzieliśmy w rozrzewniejącem po­
żegnaniu powstańca z matką i żoną w więzieniu. 
Ten sam blady, z długą brodą, o rysach szlache­
tnych mężczyzna wyohodzi teraz z bramy więzien­
nej, chwiejący się na nogach, lecz krzepiony na 
ciele i duszy przez wspierającego go kapucyna z 
krzyżem w ręku... Za nimi z dobytą szpadą idzie 
moskiewski oficer, i kilku żołnierzy z bronią,. 
Scena ta sama się tłómaczy i to bardzo wymo 
wnie, co jest wielką zaletą tego obrazu; każda z 
figur trzyma się w swojej roli. Jest ruch, a przy- 
tem wielki spokój; czujemy że wyrok spełni się 
Artysta tak uprzytomnił tę scenę, taki rozlał wy­
raz prawdy, że można zapomnieć się, i obraz wziąść
za rzeczywistość.

Pan Tadeusz natchnął p. Kozakiewicza, że dwie

znane figury z tego poematu: Protazego i Gerwazego, 
wyborne prototypy starych sług starał się przedstawić 
i scharakteryzować, zwłasciwym sobie talentem.

Prof. Łuszczkiewicz, Rady Kalimachowe, mier­
nej wielkości obraz historyczny przedstawia króla 
Olbrachta słuchającego rad włoskiego statysty. Cały 
interes mieści się w dwóch twarzach: Widocznie 
przebiegły i mądry polityk chciałby w dusię mło­
dziutkiego pana zaszczepić absolutną doktrynę, lecz 
jakoś to się nieczepia ucznia który snąć lubi swo­
bodę życia i dla siebie i dla drugich, i niebard/o 
dba o to co tam dalej będzie. Twarz Olbrachta 
śliczny ma wyraz. O ile kompozycja nosi na Bobie 
wyższą cechę myślącego malarza, o tyle w kolory­
cie niewidzimy dość utrzymanej harmonii.

Martwa natura przez p. Piwnickiego. Stół sta­
roświecki nakryty kobiercem, na nim foliały ksiąg, 
trupia czaszka, opony spadające, wszystko to wy­
konane w tak łudzący sposób, z taką zadziwiającą 
techniką, że ta martwa natura, więcej warta niż 
niejedna scena z pretensyą do życia.

P- Gramatyka pracował dotąd najwięcej w pej­
zażu, i robił w nim znamienity postęp; szczegól­
niej masy drzew szczęśliwie oddawał. Obecnie na 
wystawie msmy jego rodzajowy, dobrze pomyślany 
i skomponowany obraz. Są to panny miłosierne 
zajmujące się sierotami. Czułość macierzyńska nie­
obcą jest sercu tych dziewic Bogu poświęconych. 
Artysta umiał to wydać w sposób przynoszący mu 
zaszczyt. Jeżeli czego możnaby żądać, to więcej 
siły i prawdy kolorytu. Centofoliowe barwy nawet 
i do tej pełnej uroku sceny mniej się rad&ją.

P. Łosik (z Monachium) nadesłał więhezego roz-
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ny, celem zamieszczenia go w protokóle, jest na­
stępującemu

Ustawodawcze niemieckie zgromadzenia narodo­
we oświadcza uroczyście:

że całkowicie uznaje prawo nie niemieckich naro­
dowości w niemieckim kraju, że takowe mogą da­
lej rozwijać się na narodowej swej podstawie i cie­
szyć się tak w rzeczach kościelnych, jak szkole, 
literaturze, administracji i sądzie, równouprawnie­
niem swego języka, tak jak się samo przez się ro­
zumie, że wszelkie prawo, które tworząca się kon- 
stytucya niemieckiego narodu, niemieckiemu naro­
dowi udzieli, i im przysługiwać będzie.

Jedne odtąd i wolne Niemcy są dość wlelkiemi 
i silnemT aby nie miały w łonie ich wyrosłym in- 
noplemieńcom mówiącym innym językiem przyznać 
w zupełności tego wszystkiego, co natura i histo- 
rya im dały, ani Słowianin, ani po duńsku mó­
wiący północny Szlezwiczanin, ani włoskiego uży- 
wający języka mieszkaniec południowych Niemiec, 
obcym mówiący językiem, nie ma mieć powodu do 
skargi, źe narodowość jego jest prześladowaną lub 
że niemiecka bratnia dłoń odeń się usuwa.

Wydział konstytucyjny łączy z tern wniosek, aby 
wysokie zgromadzenie narodowe uznało sprawę tę 
za naglą i ze względu na § 32 porządku dzienne­
go przystąpiło natychmiast do obrad i załatwienia 
takowej.

Pominę/wazy przytoczone powyżej dokumenta, 
niezbitą jest prawdą, że polska narodowość od cza 
su okupacyi aż do dziś dzień uważana była w pań­
stwie za uprawnioną. Prawo posiadania przez dłu 
gie lata wykonywane nie może być w państwie 
prawnem dowolnie obalonem.

W roku jeszcze 1866 ogłosił prezes naczelny 
Hom następujący manifest:

Mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznańskiego! 
Najmiłosciwszy nasz król zajął się utworzeniem 

związku północno-niemieckiego, w którym pru ka 
nasza ojczyzna i inne państwa Niemiec północnych 
się połączą, by pod przewodnictwem naszego króla 
zapewnić połączonemi siły bezpieczeństwo w ober 
nieprzyjaciół zewnętrznych, a wspólnem prawodaw­
stwem popierać dobrobyt wszystkich do związku 
należących krajów, dobro wszystkich do niego na 
leżących.

Wolą jest ukochanego naszego króla, by i nasza 
prowincja poznańska należała do związku północ 
no-niemieckiego, aby i ona także, której synowie 
walecznie i chwalebnie dopomogli do odniesienia 
świetnych zwycięztw, korzystali z owoców, które 
zebrano z odniesionych zwycięstw. Dla tego i wy 
mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego powołani zosta­
liście do wyboru w dniu 12 lutego r. b. posłów do 
parlamentu, w którym toczyć się będą obrady nac 
konstytucją i instytucyami związku północno-nie­
mieckiego. Każdy, któremu dobro i zbawienie sa­
mej ojczyzny na sercu leży, dowiedział się z ra­
dością o wezwaniu samego najmiłosciwszego króla, 
by towarzyszyć mu na drodze do zapowiadającego 
błogosławieństwa rozwoju.

Mieszkańcy polskiej narodowości! I wy także 
macie powód podzielania tej radości.

Nie ulegajcie podszeptom tych, którzy udswają. 
że przez wstąpienie do związku północno-niemiec­
kiego polska narodowość uszczerbek poniesie, i że 
przeto obowiązkiem jest ludności polskiej zapro­
testować przeciw wcieleniu prowincyi poznańskiej 
do związku północno-niemieckiego.

Idźcie raczej za głosem waszego najmiłościwsze- 
go króla, którego ojcowskie zamiary dalekiemi si, 
od tego, by żądać czegoś od was, coby wasze 
narodowości i waszym prawom uszczerbek przy 
niosło.

Nie wierzcie tym, którzy wam mówią, źe przez 
połączenie Wielkiego Księstwa Poznańskiego : 
Niemcami katolickiej waszej religii grozi niebez 
pieczeństwo.

I w związku północno-niemieckim pozostaniecie 
bez nagabywań Polakami, mówić będziecie waszym 
językiem, zatrzymacie wasze obyczaje, a kościół 
katolicki jak dotąd cieszyć się będzie tą samą 
wolnością i tą samą opieką, jakich doznawał do 
tąd w pruskiej naszej ojczyźnie.

Naczelna władza kościoła katolickiego w Rzy 
mie samym, oświadczyła, że rozszerzenie panowa 
nia pruskiego w niczem nie nadweręża katolickich 
interesów.

Patrzcie na dobrodziejstwa, jakich dotąd dozna­
liście pod królami pruskimi; im zawdzięczacie bez 
pie.zeństwo i równouprawnienie osób, wolność i  
opiekę waszej religii. Nie możecie i teraz nie po 
kładać waszego stałego zaufania w ojcowskiem 
sercu naszego ukochanego króla, które gorąco bije 
i dla poddanych swoich polskiego szczepu i w któ 
rem znajdziecie zawsze opiekę dla waszej narodo 
wośei i dla praw waszych.

Mieszkańcy W. Księstwa Poznańskiego! Idźcie 
z zaufaniem za głosem, który nasz najmiłościwszy 
król do was zwraca! Przystąpcie do stołu wybor­
czego i dawajcie głosy wasze takiemu tylko czło­
wiekowi, o którym zupełne macie przekonanie, że 
gotów popierać wielkie i mądre zamiary króla i 
utworzenie związku północno-niemieckiego, jako

;eź wstąpienie W. Księstwa Poznańskiego do ta­
towego wobec jego przeciwników.

Poznań, 31 stycznia 1867.
Naczelny prezes prowincyi poznańskiej.

v. Horn.
Tak uznaje urzędownie pruski prezes naczelny 

byt narodowości polskiej w swym manifeście.
Tym sposobem przemawiają za naszemi prawa­

mi międzynarodowe traktaty, królewskie orędzia 
przyodziane w formę prawną, uchwała pruskiej 
reprezentacji kraju i wreszcie w nauce prawa o- 
gólnie uznane prawo posiadanie. Prawa te stano­
wią dla Polaków mieszkających w pruskiem państ 
wie magna; charta a my żądamy ich uznania przez 
niemieckie państwo i utrzymania. Wbrew tej ma 
gna charta zarzucani jesteśmy formalnie regulami­
nami, rozporządzeniami a nawet rozkazami wyda- 
wanemi dowolnie przez niższych stopni urzędni- 
tów. Wszystkie te rozporządzenia mają na celu 

wyparcie polskiego języka z kościoła, administra­
cji, sądu i szkoły a Dawet i prywatnych lekcyj. 
~'rawna ta anarchia sprzeciwia się obecnym poję­
ciom cywilizacji i podkopuje nietylko moralne ale 
i materyalne interesa polskiej ludności, której re­
prezentanci widzieli się zniewolonymi zwrócić uwa­
gę wysokiego parlamentu na tak wielce pożałowa­
nia godne stosunki.

Berlin, dnia 25 kwietnia 1874.
Taczanowski. Dr Niegolewski. Dr Chosłowski. K e­
gel. Kalkstein. Rybiński. Kozłowski. Parczewski. 
Zięlkiewicz. Dr Donimirski. Rogaliński. Ks Czar­
toryski. Dr Żółtowski. Ks. Ferdyn. Radziwiłł.

Wniosek popierają:
Adelebsen Bauch Baudri. Borowski, baron Bren- 
ken. Briickl. Datzl. Dieden. Dr Ewald. bar. F ran­
kenstein Grosman (Kolonia) Grosman (pow. kol., 
Griitering, Haanen. Huber. Dr Jórg. Kesseler. 
Kirchner (Kronath). Kleinsorger. Kochann. baron 
Landsberg-Steinfurt. Lang. Lucius (Geilenkirchen) 
Majunke. Mallincrodt. Dr Mon fang. Muller (Pszczy­
na). Dr Pohlmann. Ks. E. Radziwiłł. (Bytom). Dr 
Rudólphi. Dr Schiittinger. bar. Thimus. Triller. 
Weiss. Winkelhofer.

K r a k ó w  7 maja. Driś cdbyły się wybory 
do wydziału Rady powiatowej krakowskiej. Głosu­
jących było 25. Wybranymi zostali: prezesem hr. 
Stanisław M i e r o s z o w s k i ,  wiceprezesem hr. Ste­
fan P o t o c k i ;  zastępcą wiceprezesa Dr Maks. 
M a c h a l s k i ;  członkami Wydziału: z gmin wiej­
skich Jan O r z e c h o w s k i ,  z większej własności 
Franciszek P a s z k o w s k i ,  z całej Rady: Józef Ba- 
deni ,  Jakób S e n d o r ,  Adam T a ń s k i ;  zastępca­
mi: z gmin wiejskich Michał Ł y s a k o w s k i ,  z wię­
kszej własności Stanisław H o m o l a c z ,  z całe; 
Rady: X. Stanisław S ł o t  w i ń s k  i, Jan R o m a ­
n o w s k i ,  Jan S k i r l i ń s k i .

N. Pan mianował docenta prywatnego w uni­
wersytecie krakowskim Dra Mieczysława B o c h e n ­
ka, profesorem nadzwyczajnym ekonomii polity 
cznej w rzeczonym uniwersytecie.

Lesko 4 maja. Zostali wybrani przez Radę
powiatową Leską: prezesem br. Edmund K r a ­
s i c k i  z Leska, zastępcą prezesa Teofil Ż u r o ­
ws k i  z Boreski; członkami Wydziału: X. Jan 
Niemców proboszcz gr. kat. z Rabego, Zygmurn 
Dybowski z RówDi, Franciszek Wagner z Polań 
czyka, August Rylski z Orzelca i Jan Habowski 
burmistrz miasta Leska. Pierwsi trzej są członka 
mi Rady powiatowej z kuryi gmin wiejskich, dru 
dzy trzej z kuryi większej własności, ostatni zaś 
z kuryi miast.

Wiedeń 6 maja. Obiedwie Izby Rady pań 
stwa odbyły wczoraj posiedzenie. O posiedzeniu 
(61) Izby deputowanych podały już wyczerpujące 
sprawozdanie telegramy, jakieśmy otrzymali one- 
gdaj i wczoraj; uzupełnić jo tylko mamy przy to 
czeniem wniosku dep. Hei l sberga o wyborze człon­
ków do delegacyj i wzmianką o księgach kolejo 
wych. Wniosek dep. Heilsberga brzmi:

„Wya. Izba zechce wziąć pod obrady i uchwa­
lić następujący projekt ustawy zmieniającej ustawę 
z 21 grudnia 1867 o wyborze delegacyi do spr .w 
wspólnych i znosząc ostatni ustęp ustawy z 2 kwie 
tnia 1873.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo 
rządzam co następuje:

Art. 1. §§ 8 i 9 ustawy z 21 grudnia 1867 D 
P. P. L. 146, odnoszącej się do spraw wszystkim 
krajom monarchii austryackiej wspólnych i do spo­
sobu ich traktowania, znoszą się w dotychczasowe; 
swej osnowie i mają brzmieć radal:

§ 8. Izba panów wybierze z grona swego przy 
padającą na siebie liczbę 20 członków do delega 
cyi. Również Izba deputowanych wybierze z grona 
swego bezwzględną większością głosów przypada 
jącą na siebie liczbę 40 członków do delegacyi.

§ 9. Każda Izba Rady państwa wybierze z gro­
na swego bezwzględną większością głosów zastę­
pców członków delegacyi, których liczba w Izbie 
Panów wynosi 10, w Izbie deputowanych 20.

Zastępcy wliczani będą koleją ilości głosów pod­
czas wyborów otrzymanych. W razie równości gło­
sów rozstrzyga los.

Art. 2. Ostatni ustęp Art. 2 ustawy z 2 kwie­
tnia 1873 D. P. P. L. 40, mocą którego zmienio­
no ustawę zasadniczę o reprezentacyi państwa z 
21 grudnia 1867 D. P. P. L. 146, znosi się z 
dniem wejścia w życie niniejszej ustawy.

Art. 3. Ustawa niniejsza obowiązuje od dnia o- 
głoszenia.

Art. 4. Ministrowi spraw wewnętrznych porucza 
się jej przeprowadzenie11.

Co się zaś tyczy ustawy o książkach kolejowych 
(Eiseńbahnbilcher) , którą na wczorajszem posie­
dzeniu także uchwalono, ta zawiera następujące 
przepisy:

Dla kolei żelaznych, służących do powszechnej 
komunikacyi, którym służy prawo wywłaszczenia, 
założone być mają księgi kolejowe. Do ksiąg ta­
kich wpisać należy wszystkie w posiadaniu kolei 
znajdujące się grunta, które służyć mają do ruchu 
rołei. Księga składa się z wykazów kolejowych i 
ze zbioru dokumentów.

Dla każdej kolei, a względnie jej części, która 
wobec osób trzecich za całość ma być poczytaną, 
zaprowadzonym być ma wykaz. Co do kolei żela­
znych wychodzących poza t rytoryum, na które 
rozciąga się niniejsza ustawa, jak również, co do 
colei obcych, o ile się znajdują na tern terytory- 
um, założony być ma wykaz kolejowy dla części 
kolei na tsmże terytoryum się znajdujących.

Kolej, będąca przedmiotem wykazu poczytaną 
będzie za jedną całość hipoteczną. Obejmuje ona 
cały w posiadaniu przedsiębiorstwa będący mste- 
ryał, który 1) przeznaczony jest do naprawy i 
konserwacyi kolei, o ile znajduje się w obrębie 
miejscowym kolei, lub który 2) należy do ruchu 
tolejowego, a wszczególncści: a) materyał w sta­
łym związku z koleją pozostający; b) do ciągłego 
użytku miejscowego przeznaczony, a wreszcie c) do 
ruchu przewozowego lub w inny sposób do ruchu 
colei przeznaczony. Co się tyczy obcych kolei w 

zakres terytoryalny niniejszej ustawy wchodzących, 
nie należy materyał pod 2, c) wymieniony, do je­
dnostki hipotecznej, o ile umowa między dotyczą- 
cemi państwami zawarta innego nie zawiera po­
stanowienia.

Przy zaprowadzeniu wykazu kolejowego uzyskać 
może wpis za posiadacza praw treścią wykazu bę 
dących tylko ten, kto otrzymał koncesję na kolej.

Wykaz kolejowy składa się z karty stanu, karty 
własności i karty ciężarów. Karta stanu ma dwa 
oddziały. W pierwszym wymienione być mają po­
szczególne grunta kolejowe, włącznie z gruntami 
co do których podzielona własność lub współwła­
sność istnieje. Drugi oddział zawierać ma prawa 
rzeczowe, połączone z posiadaniem kolei lub po­
szczególnych gruntów kolejowych, które ma przed 
siębioratwo na gruntach obcych.

Karta własności zawiera prawa przedsiębiorstwa 
odnośnie do całości i ograniczenia tychże, do któ­
rych w szczególności należy prawo rządu objęcia 
kolei na własność.

Karta ciężarów ma mieć dwa oddziały. Pierwszy o 
bejmuje ciężary dotyczące całości, drugi z r ś  ciężary 
odnoszące się do poszczególnych gruntów kolejowych; 
następnie prawa służące trzecim osobom z tytułu 
własności podzieluej i współwłasności. Jak długo 
grunta składające jedną całość hipoteczną nia są 
stwierdzone i w pierwszym oddziale karty stanu 
wymienione, wykaz poczytany być ma za tymcza 
sowy i jako taki oznaczony.

Ustawa mówi dalej o sposobach założenia ksiąg 
kolejowych i o formie, w jakiej wpisy mają być 
uskutecznione.

W drugiej części ustawy, traktującej o prawach 
hipotecznych posiadaczy kolejowych obligacyj pierw 
szeństwa mieszczą s’ę następujące postanowienia 

Ciężary i prawa stwierdzone przy zestawianiu 
gruntów kolejowych, lub też za przyzwoleniem ad 
ministracyi państwowej później nadane, a będące 
przedmiotem drugiego oddziału karty ciężarów 
mają pierwszeństwo przed prawem zastawu uzy 
skanem na ciele hipotecznem, przedmiotem wyka 
zu kolejowego będącem. Pierwszeństwo to ma miej 
see, choćby wpis dotyczących ciężarów i praw w 
czasie zrealizowania prawa zastawu jeszcze nie 
był uskuteczniony.

Przy użyciu przychodu, uzyskanego w drodze 
sądowej lub administracyjnej sekwestracyi, równie 
jak przy rozdziale ceny, z egzekucyjnej lub kon­
kursowej sprzedaży uzyskanej, wydatki ruchu : 
długi z obrachunku z innemi kolejami pochodzą 
ce, mają pierwszeństwo przed wpisanemi do wy- 
kazu kolejowego wierzytelnościami hipotecznemi 
Pierwszeństwo to wszakże wierzytelnościom powyż 
f-zym służy tylko o tyle. o ile takowe nie powsta 
ło wcześniej, aniżeli w rok przed sekwestracyą lub 
przymusową sprzedażą, a względnie otwarciem u- 
padłości.

Posiadaczom obligów pierwszeństwa, przed wej- dnia drugi batalion pułku piechoty bar. Kellnera a dzi- 
ściem w życie niniejszej ustawy wystawionych, słu-lsiaj trzeci batalion. .
ży prawo zastawu na tych nieruchomościach, na —- W miesiącu kwietniu organa krakowskiej Dyrelc-
itóre rozciąga się przyrzeczona odpowiedzialność, cyi Policyi aresztowały 504 osób. Z tych oddano sądom 
i które w czasie wpisu prawa zastawu w posiada-1cyw.-karn. 176 a mianowicie: za gwałt publiczny 1, 
niu przedsiębiorstwa się znajdowały. Po wejściu za rozbój 7, za zabójstwo 1, za kradzież 71, za prze- 
w życie niniejszej ustawy, nie może nastąpić wy I niewierzenie 9, za oszustwo 3, za obrazę straży 5, za 
dawanie kolejowych cbligów pierwszeństwa, przed pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia ciała 10, za po- 
uskuteeznionym wpisem hipotecznym prawa zasta-jwiót z wydalenia 8, za włóczęgostwo nałogowe 26, za 
wu na ciało hipoteczne, przedmiotem wykazu ko- żebranie nałogowe 2 7 , za pozostawienie kom bez do- 
ejowego będąco a przeznaczone na hipotekę. Nad I zoru 2, za spieszną jazdę 1, za przybranie fałszywego 

wykonaniem tego postanowienia czuwa komisarz “az)” 8̂ a (§ 320 e. ust. kar.) 3 , za grę hazardową 
rządowy, który baczność swą przedewszystkiem 2. Oddano magistratowi za żebranie, brak zatrudnienia, 
zwrócić ma na to, ażeby ilość wydanych obligów brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z ter- 
pierwszeństwa nie przekraczała granicy wskazanej nunu, z domu przytułku it . d. 165. W szpitalu umie- 
niniejszą ustawą. s™  nienądmo 7- Ukarano .as pohcyjnie za włó-

— Izba panów odbyła także wczoraj posiedze- częgostwo, pijaństwo, ekscesa 1 1. d 156. Nadto pocią-
nie (19V rozpraw żadnych nie było, uchwalono gn^to do odpowiedzialności 49 osób, a mianowicie: za 
bez dyskusyi następujące przedmioty: ustawę o przeniewieraeme w służbie 34, za przekroczenie przepi- 
kolei żelaznej z Leobersdorff do St. Pólten, usta- sów doróżkarskich 5, za otwarcie szynków w godzinach 
wę o ulgach w opłacie należytości przy fuzyi sto- niedozwolonych 8, zatamowanie przejścia na chodniku 2. 
warzyszeń akcyjnych, ustawę 'o założeniu ksiąg I Zftkllcuyil 5 maja.
gruntowych w Austryi Dolnej i Górnej, w Salz- Za staraniem X. Rozwadowskiego, tutejszego probo- 
lurgu, Karyntyi, Szląsku i na Morawie, ustawę o szcza, oraz pp. Stoya burmistrza i Janoszka aptekarza, 
colei żelaznej Rakowice-Przybram. Załatwiono tak- zawiązała się u nas straż ogniowa ochotnicza i rozpo-
że kilka petycyj znaczenia miejscowego. Dziś od-1 częła swój żywot nabożeństwem w dniu Śgo Floryana.
bywa się posiedzenie, na którego porządku dzień- Wprawdzie szczupły tylko kapitalik ma zrazu dla na- 
nym jest między innemi drugi odczyt ustawy o I bycia potrzebnych przyrządów, lecz spodziewa się że 
prawnem uznaniu stowarzyszeń religijnych. I okoliczni obywatele uznawszy pożyteczność tej instytu-

cyi, nieomieszkają przyczynić się do jej zapomożenia.
— W Warszawie powstał w poniedziałek wieczorem 

ogromny pożar na przecięciu ulic Chmielnej, Złotej, 
Wielkiej i Zielnej, który zniszczył około 10 drewnia- 

H r a h ó w  7 maja. Na posiedzeniu Towarzystwa I nych domów i wielkie składy drzewa. Strata wynosi 
lekarskiego krakowskiego d. 5 b. m. Dr Blumenstok I pół miliona złp., a od czasu pożaru składów drzewa na 
odczytał przegląd krytyczny dzieła psychiatrycznego wy-1 Solcu przed siedmioma laty, nie pamiętają w Warsza- 
danego w r. b. w Berlinie przez Dra S a m t a p. t . : I wie tak wielkiego ognia.
Die naturwissenschaftiiche Methode in der Psy - 1 — Kiedy Guizot będąc ministrem, skojarzył w r. 1846
chiatrie. Dr Sc i borows ki  podał wiadomość o zakła-1 małżeństwo księcia Montpensier z drugą córką królowej 
dach zdrojowych w Rabce i Truskawcu podług sprawo-1 Maryi Krystyny Hiszpańskiej, Ludwiką, królowa Iza- 
zdań ogłoszonych drukiem z Rabki przez Dra Koper-lbella darowała mu niewielki obraz Murilla znany 
ni cki ego  a z Truskawca przez Dr Riegera.  W r e - 1pod nazwą „Pastuszek." D. 2 maja r. b. obraz ten 
szcie na wniosek Dr Bus z ka  postanowiono podać do I sprzedany został na rzecz właściciela na licytacyi pu- 
sejmu za pośrednictwem Wydziału krajowego przedsta-1 blicznej za 120,000 franków. Nabył ‘go hr. Greffulhe. 
wienie o założenie w Krakowie obok Uniwersytetu pra-1 Może Guizot potrzebował pieniędzy na spłacenie cesa- 
ktycznej szkoły Weterynaryi. I rzowej Eugenii. Albowiem tego samego dnia była na

— Ż powodu rozpoczętej odnowy kaplicy N. P. Ma-1 wokandzie trybunału paryskiego sprawa: „Guizot przeciw 
ryi Różańcowej przy kościele Dominikańskim, obraz w I Cesarzowej Eugenii jako opiekunce małoletniego syna 
wielkim ołtarzu tej kaplicy przeniesiony będzie jutro po I swego Eugeniusza Napoleona Bonaparte." Guizot do- 
nabożeństwie do kaplicy Ś. Piusa na czas trwania ro-1 wiedziawszy się bowiem, że jego syn otrzymał był przed 
bót restauracyjnych. I kilkoma laty od Cesarza Napoleona 50,000 fr., dekla-

Na odnowę tej kaplicy złożyli na ręce O. Bernarda I rował się zwrócić te pieniądze z procentem, niechcąc ich 
Krukierka, promotora Arcybractwa Różańcowego: N. N. poczytać za darowiznę, lecz uznając je za prosty dług 
złr. 10 Helena Rydzowska złr. 5, X. Józef Balcarczyk splacalny. Żądał przeto od sądu uznania tego długu i 
złr. 3 ,' Katarzyna Widłonka złr. 2, Anna Sitkowska przyjęcia jego spłaty do depozytu. Sąd wydać ma wyrok 
złr. l' c. 50, Maryanna N., Michalina N. i dwie nie-1 w sobotę.
wymienione osoby po złr. 1, N. N. 40 c.; razem złr. X e a t r .  W piątek dnia 8 maja: Ż y  de paryskie.
25 c. 90. . W sobotę dnia 9 maja, na dochód Marceliny Ekerowej ,

— Wczoraj odbył się w sali redutowej powtarzający pQ raz pierwszy> komedya w 3 aktach z francuskiego, 
się co miesiąc wieczór muzykalny Towarzystwa „Muzy I Aleksandra Dumasa syna, członka akademii, tłómaczenie 
pod kierunkiem dyrektora tegoż Towarzystwa p. Vopal- Stanisława Kremera: Pan Alfons.
H, z ..p6tad.hl.oi p. Chod.ok.eso. Ptosrao j T„  , „  P„ , „ t o k

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.

i t. d. i wykonane zostały z wielką starannością, świad lou/aaillu „ 
czącą i o postępie uczniów i o gorliwości dyrekcji. I ' 3 '
P. Chadecki deklamował odę do młodzieży własnej praw- ' 
dopodobnie kompozycyi, która taki obudziła zapał, że

niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po-

Dnia 6 maja pochmurno, po południu deszcz z grzmr-
zachęcony niekoriczącemi się oklaskami, kilka jeszcze 111®11)’; termometr od 2-0 , doszedł do 8-4 R. Barometr

idzie w górę; dnia 7 maja o godzinie 6ej rano stan jego 
był 328 35, termometru 3'6 R. Wiatr zachodni.

W piątek dnia 8 maja Święto i Sgo Stanisława 
biskupa męczennika; w piątek dnia 9 maja: Śgo Grze­
gorza Nazyańskiego biskupa wyznawcy.

Sprawy sądowe.
Wiedeń 4 maja.

z towarzyszeniem fortepianu wygłosił własnych i cu­
dzych utworów.

— Jutro jeśli pogoda dopisze, odbędzie się pierwszy 
koncert w Ogrodzie Strzeleckim.

— Dyrygent krakowskiej filii lwowskiego Banku hi­
potecznego galicyjskiego Antoni B o ż e w s k i ,  został 
wczoraj uwięziony po przejrzeniu ksiąg przez przyby­
łych tu ze Lwowa członka Rady nadzorczej p. Tchórz- 
nickiego i dyrektora oddziału handlowego p. Lazarusa; 
zarazem na dom p. Bożewskiego przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 65 zapisaną została prenotacya na zabezpiecze­
nie kwoty przeszło 30,000 złr.

Urzędnik Banku tego, o którego nieobecności dono-1 Tr y b u n a ł  pańs t wa  wydał w sobotę wyrok w 
siliśmy wczoraj, zowie się Józef, a nie Jan Wolański, I sprawie spornej między Wydziałem krajowym galicyj- 
jak wczoraj podano. skim a ministerstwem spraw wewnętrznych. Rzecz się

— W sobotę od godziny 12ej do lej w południe I tak miała. W Tyśmienicy ma niejaki p. Kupf e r -
w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 14ty b e r g garbarnię, z której odpadki sprowadzał do rzeczki
publiczny odczyt p. Maryana So ko ł o ws k i e g o :  „ÓlStrymby, przez co woda ciągle była cuchnącą i zepsu- 
sztuce plastycznej w starożytnej Grecyi." tą, a w następstwie przyczyniała się do wybuchu ty-

— W sobotę przedstawioną będzie na benefis p. I fusu i cholery w rzeczonem miasteczku. Miejscowe 
Ekerowej po raz pierwszy najnowsza sztuka Dumasa w I władze autonomiczne w skutek polecenia Wydziału kra- 
3 aktach pan Alfons, przetłomaczona przez p. St. Kre • jowego nakazały p. Kupferbergowi zamknąć bezwłocznie
mera. Sztuka ta miała i ma dotąd wielkie powodzenie garbarnię pod karą grzywny. P. Kupferbeig odwołał
w Paryżu jak wszystko co wyjdzie z pod pióra tego I się od orzeczenia tego do ministerstwa spraw we- 
autora. Niewątpimy że i na tutejszej scenie będzie ona I wnętrznych, a to zniosło polecenie Wydziału krajowego, 
mieć powodzenie, role bowiem rozdzielone są odpowie-1 opierając się na tem, iż Wj dział krajowy nie jest kom- 
dnio i artyści zadadzą sobie jak się spodziewać należy petentny do orzekania w sprawie zamknięcia jakiego- 
pracę, aby benefis artystki tak zasłużonej i ulubionej I kolwii-k zakładu przemysłowego.
jak p. Ekerowa wypadł jak najświetniej, a publiczności Podczas rozprawy, jaka się toczyła w przeszły czwar- 
zwabiona nowością i chęcią okazania sympatyi artystce I tek przed Trybunałem państwa, zastępca Wydziału kra- 
niezawodnie licznie się zechce zgromadzić. I jowego Dr Paweł Skwa r c z y ńs k i  bronił prawa władz

— Onegdaj odebrał sobie życie przez powieszenie | autonomicznych do wykonywania policyi zdrowia, za- 
Mikołaj Kałuski, woźny przy urzędzie cłowym, liczący I stępce zaś rządu radca ministeryalny p. Schmer l i ng  
lat 67, żonaty. usiłował przeprowadzić dowód, że zamknięcie zakładu

— Wczoraj wieczorem przejechał ze Lwowa do Wie- przemysłowego zawisło przedewszystkiem od zatwierdze-

mi&ru obraz który ma być historycznym, a nie jest 
nim, bo sam przez się niema tej cechy; wyobraża 
bowiem mężczyznę w fioletowym fraku, w pończo 
ehach i trzewikach leżącego na słomie przykrytej 
kawałkiem koca. Stojący obok dzbanek z wodą, 
ciemna cela, pozwalają się domyślać, że człowiek 
ten zostaje w więzieniu. Głowę wspierając na ręce 
zdaje się być mocno zamyślonym czy zafrasowa­
nym. Więcej nic nie mówi ten obraz, a ma jednak 
przedstawiać Hugona Kołłątaja w więzieniu Oło- 
munieckim. Trzeba oddać artyście słuszność, że w 
wyrazie twarzy umiał prezdstawić cierpienie, i smutek 
z powodu zawiedzionych nadziei; jest to chwila w 
której więzień rozpamiętywa koleje przez jakie 
przechodził, walki jakie staczał. Cały obraz do­
brze namalowany, rysunek poprawny i umiejętny. 
Z tem wszystkiem nie jest to expodkanclerzy Kołłą­
taj, i nie jest to Ołomunieckie więzienie, które i- 
naczej musiało wyglądać, jeżeli w niem X. Hugo 
otoczony książkami mógł pisać swoje historyczne 
dzieła o początku Słowian. Wiadomo że był on 
tam na tej stopie trzymany co p. de la Fayette. 
W czem także artysta chybił przeciw estetycznym 
pojęciom, to, że leżącego mężczyznę obrócił pode­
szwami do publiczności; a podeszwy te podkuł ćwio- 
kami. Elegancki i wykwintny podkanclerzy nawet 
w więzieniu niemógł używać tak grubego obówia, 
zwłaszcza w owym wieku, który pod tym względem 
o wiele był wybredniejszym cd naszego.

Dwa obrazki p. Kotsisa „przy stępie“ i „Łobuz" 
są typami wiernie pochwyconemi z naszego ludu. 
Wiele ma uroku niewiasta wiejska stojąca „na stę­
pie" i poglądająca z swej wysokości na bawiącą 
Bię dziatwę.

Wielkie robi wrażenie obraz francuskiego arty­
sty p. Ludwika Roux, który przedstawia: Ostatnie 
chwile księcia Adama Czartoryskiego. Światło lam­
py skoncentrowane na łoże, pozwala widzieć wyraz 
twarzy, i podobieństwo rysów osoby umierającej, 
co właśnie stanowi główny interes. Osoby bliżej 
łoża będące korzystają z odblasku tego światła, 
inne, podobnie jak całe wnętrze komnaty, pogrą­
żone w grubym cieniu. Znać w tej kompozycyi ro­
zum artysty; dla akcesoryów nie poświęcił głównej 
rzeczy. Oko najpierw zwraca się tam gdzie najmo­
cniejsze światło, na osobę księcia.

P. Chełmoński malował jakiegoś mitologicznego 
pegaza, który ciągnie za sobą sanki ze zmarznię­
tym chłopem. Ten czarny śmieszny rumak na 
białym śniegu, musi być pomyłką pędzla. Jest 
jeszcze malarz podobnego nazwiska p. Chełmiński, 
który wystawił obrazek: „Panicze".

Z krajobrazów nie wiele przybyło. Mistrzowski 
pędzel p. Małeckiego starł się tym razem z wio­
sną, z majem pierwszej zieloności. Zadanie nader 
trudne, bo artysta chcąc być prawdziwym, nie mo­
że się ratować zielonością różnych tonów. Patrząc 
na ten obraz, ta jednotonna zieloność razi , lecz 
wpatrzywszy się dłużej, wynajdujemy coraz więcej 
piękności.

P. Grabiński ma swój styl osobny — jego pej­
zaże dają się pozuać z daleka. Kilka drzewek wy­
smukłych, o rzadkich listeczkach górujących nad 
płaszczyzną — oto znamię tego przyjemnego ta 
lentu.

P. Swierzyńskiego wnętrze bocznej nawy na 
Wawelu, z pomnikiem Włodzimierza Potockiego; 
P. Jaroszyńskiego: Podróż zimą na Litwie; P. Olech-

ny: Pochód powstańczej jazdy; wszystko to są 
nowości wystawy obrazów, zasługujące na uwagę 
publiczności.

Z rzeźb najwięcej zwraca na siebie oczy: Amo- 
rek — prześliczne dziecko — biuścik z marmuru 
wykonany przez p. Gundelacha. Prawdziwe cacko 
na ozdobę budoaru. Pod względem kompozycyi 
wcale godny uwagi, gipsowy szkic p. Jarzymow- 
skiego, wyobrażający „Z§razę“ w figurach symbo­
licznych, ma Wiele fantazyi-

Z Drezna.
3go maja.

(S . B .)  Tylko co wróciłem z niemieckiego 
przedstawienia: Posaznej jedynaczki w nowo zbu­
dowanym teatrze na N e u s ta d t .  Jeżeli nam wszyst­
kim tu mieszkającym miło było widzieć na obcej 
scenie utwór naszego znakomitego dramatyka, 
mniemam, iż wiadomość o tem sprawiłaby nie 
mniejszą przyjemność autorowi; tem bardziej, iż 
żywa ta i dowcipna komedya graną była tak do­
brze, źe nawet nas niczem nie raziła, a Niemców 
zadowoliła zupełnie. Wczoraj dawaną była po 
raz pierwszy i na tem przedstawieniu był król 
z królową. Dziś zaś z powodu wielkiego natłoku 
do kasy docisnąć się trudno było. Niemcy zwykle 
bardzo chłodno przyjmują najwięcej nawet zajmu­
jące sztuki; rzadko i oszczędnie dają oklaski, a

nigdy nie wywołują aktorów; tutejsi zaś mieszkańcy 
chłodem przewyższają wszystkich innych rodaków 
swoich. Nie widziałem ich jednak nigdy tak śmie­
jących się jak dzisiaj. Od samego początku do 
końca sztuki literalnie kładli się od śmiechu, a 
nieraz gwar z tego powedu był tak wielkim, że 
aktorów nie można było słyszeć. Wychodząc na­
wet z teatru, jeszcze się śmiali.

Będąc niedawno na przedstawieniu Posaznej je ­
dynaczki w Krakowie i we Lwowie, gdy w jednym 
jak w drugim teatrze aktorowie doBkonałem poję­
ciem i wykonaniem ról nic do życzenia nie zosta­
wiali, sądziłem że zobaczę w niemieckim języku 
parodyę pod tytułem: D ie  einzige Tochter. Przy­
znaję wszakże, iż zostałem w przyjemny sposób 
zawiedzionym. Zdaje się, iż sztuki w niczem nie 
zmienili. Zachowali te same nazwiska, z trudno­
ścią wprawdzie z niemiecka wymawiane; a chara­
kterystyczne typy, bez żadnej przesady, przedsta­
wili zupełnie podobne do tych, jakie widzimy na 
naszych scenach. To podobieństwo posunięte aż 
do ubioru i ruchów jest uderzające. Widać, że 
aktorowie wiedeńscy, którzy grali także tę sztukę, 
wyuczeni byli przez samego autora, a tutejsi nie­
wątpliwie musieli ich naśladować za skazówką 
reżysera przypatrującego eię jej w Wiedniu. Jeden 
tylko Dessoir, najznakomitszy tutejszy komik, 
w roli Szumbalińskiego podobnym był więcej do 
Węgra niż do Polaka i dla odróżnienia się mówił 
austryackim rkoentem, co w oczach tutejszych 
Niemców, szydzących z wiedeńskiej wymowy, pod­
nosiło komikę. Inni zaś aktorowie wybornie wy­
wiązali się każdy ze swojej roli. Ratatyński był 
nieporównany, Tę rolę odegrał jeden z najzdol

niejszych i najwięcej lubionych artystów drezdeń­
skich: Dettmer.

Ileż jednak Niemcy stracili, nie znając całej 
komiczności wyłącznie narodowej w szczegółach, 
jak n. p. owa pasyjka do barapnika myśliwskiego, 
którego posiadanie kazało jednemu z zięciów za­
pomnieć o znacznem zmniejszeniu posagu! Alboż 
owa dubeltówka zręcznie podstawiona jak drogo 
kosztowała! I jeszcze wiedeńscy czy monachijscy 
podobno krytycy śmieli utrzymywać, że w tej sztuce 
dużo jest niemieckiego „ Witzu i dla tego jest do­
brą! Ale takie już szczęście nasze! Chociaż imię 
hr. Fredry stało na afiszach, a p. Rosen przyznał, 
iż jest tylko tłumaczem, nie dodano, że to jest 
przekład z polskiego; a dzisiejsze dzienniki tutej­
sze ogłosiły, że autorem Jedynaczki jest „Węgier 
czy podobno Włoch"! Będziemy oczywiście prze­
ciwko temu fałszowi protestowali i upomnimy się 
o naszą narodowość. Jest w tem jednak dowód, 
jak wiele o nas wiedzą ci cywilizatorowie świata. 
Coby Niemcy powiedzieli, gdybyśmy nie słyszeli o 
ich L a u b e m  albo B e n e d i x i e ?  A niedawno 
zdarzyło mi się mówić z urzędnikiem tutejszej bi­
blioteki, który nie wiedział nawet, że jaki Mickie­
wicz istniał na świecie. Wszak ledwie nie mogli­
byśmy powiedzieć, że u nas stróż, co zamiata 
bibliotekę albo dziedziniec uniwersyteski, wie co­
kolwiek o Gothem i Schillerze.

-- -------------



nia lub pozwolenia władzy przemysłowej, albowiem I „Przegląd wystawy powszechnej wiedeńskiej 
władze autonomiczne nie mają władzy wykonawczej. r. z. 1873 w zakresie przedmiotów rolnictwa i prze- 

Trybunał państwa orzekł: „że co do merytorycznej my siu rolniczego.1* Pod tym napisem wydanem zostało 
części zażalenia Wydziału krajowego galicyjskiego nie w drukarni L. Paszkowskiego dzieło m 4to z 200  
jest kompetentnym, a tem samem nie może orzec, że drzeworytami w tekście, wydane przez Zygmunta Ja- 
ministerstwo spraw wewnętrznych przekroczyło swój z a - j r o s z e w s k i e g o  i Ludwika D ą b r o w s k i e g o .  Wspo- 
kres działania i że wydane przez galicyjski Wydział minaliśmy już o niem gdy ukazały się pierwsze jego 
krajowy sanitarno-policyjne zarządzenia mają być w mocy zeszyty. Dzieło to o 284 stronnicach, stanowi spory 
prawnej utrzymane. Co As kompetencyi, orzekł Trybu* tom. Edycya jest ozdobna, druk piękny, drzeworyty czy- 
nał państwa, że prawo wykonywania policyi sanitarnej, ste, a wewnętrzny rozkład dzieła obejmuje działy pro- 
a w przedmiocie sporu orzeczenie co do odpadków z dukcyi rolniczej, bydła, owiec, trzody, kom, machin i 
garbarni Tyśmienickiej przysłużą władzom autonomi- narzędzi rolniczych, produkcyę nawozową, owady szkodli­

we, jedwabnictwo, gospodarstwo wodne, leśnictwo, pszczel- 
nictwo, przemysł gorzelniczy i browarny. Oprócz wydaw­
ców, brali udział w tem dziele badacze, gospodarze i 
ekonomiści, między którymi znajdujemy nazwisko takiej 
powagi naukowej jak Dr Syrski w Tryeście. Dzieło po- 
mienione nie ogranicza się na sprawozdaniu z wystawy 
wiedońskiej, lecz bierze ją tylko za podstawę i materyał 
do badań i uwag, a przeto nie traci na wartości z zam­
knięciem wystawy, chociaż łączy się z jej wspomnieniami.

cznym.

P rzy jecha li do Krakowa od dnia 6 do 7 maja.
HOTEL SASKI: Franciszek Czarnecki z żoną z Ki­

jowa, Władysław Charzewski wł. dóbr z Okonina, Joa­
chim Roztworowski z Poznańskiego, Adam Wielowiejski 
wł. d. z Lubczy, Antonina Nowosielska wł. d. z Szcze- 
cna, Dr Zygmynt Bośniacki z Iwonicza, ks. Windisch- 
Graetz jenerał komenderujący z Pragi.

(N adesłane).

AWIT SZU B ER T, foiosraf w Krakowie

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów 

galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego.
W dniu 6go maja odbyło się pierwsze ogólne]

Zgromadzenie akcyonaryuszów Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie pod prezydencyą ks.
Aleksandra Czartoryskiego w obecności komisarza 
rządowego Dr Henryka Kronbelm de Nordheim i | 
notaryusza Muczkowskiego.

Obecnych akcyonaryuszów było 15, którzy re­
prezentowali 2,235 akcyj i 197 głosów.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego, j 
Dyrektor Dyonizy Skarżyński odczytał sprawozda- j
nie Dyrekcyi z czynności Zakładu z 18 miesię- _____ __________
cznego okresu od Igo lipca 1872 do końca gru- I Krupnicza Vr. 13, odznaczony pierwszym
dnia r. 1873. Sprawozdanie to wykazuje, że pierw-1 zas*ngi n» W ystawie w iedeńsk iej
sze półrocze poświęcone było przeważnie pracom I r  portretuje codzień bez względu
przygotowawczym a następnie przystąpiono do wy- na pOROrtę, „» żądanie portrety mogą byc 
dawania pożyczek bypotecznych na większe i mniej-1 w ^ombrandtowskiem oświetleniu lub w o a 
sze posiadłości, na te ostatnie za pośrednictwem I ,urft| nyj,i, kolorach. — Ceny umiarkowane 
związków kredytowych. Założono filię w Tarnowie
pod kierunkiem pp. Dr Kaczkowskiego i Żaby, 0 - 1  ( N a d e s ł a n e )
raz związki kredytowe ziemskie w Krakowie, Bo-1 '  -------
chni, Wieliczce, Wadowicach, Tarnowie i Rzeszo W 8 z y g 4 f e l m  c ł l » r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  
wie, za pośrednictwem których udzielane bywają U  K dp^ w | e  bea5  l e k a r s t w  i  k o s z t ó w  
pożyczki na mniejsze posiadłości szczególnie wło- K e v a l c s c i e r e  d u  B a r r y  z  L o n d y n u ,  
ścianskie. Urządzono kasy wkładkowe przy gło- . , , . . , " ... , . ™ 1 Żadna choroba memoze się oprzeć delikatnej Kevalesciere
Wnym Zakładzie W Krakowie 1 przy filii W I du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
Uowie. I pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą-

Pożyczek na większe posiadłości udzielono 461 
w kwocie ogólnej złr. 1,008,960 na wartość 
teczną złr. 2,790,773. Długi poprzedzające 
azą: 267,880 złr. Na mniejsze zaś posiadłości, U - 1 nawet wśród* ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma 
dzielono pożyczek 383 w kwocie złr. 149,870 na ty m , gościec i bladaczkę. , . n
. W  y w - f ,  4,100 H órjch  „ i. po; °
przedzają długi. Na realności fabryczne browar i « _.i ™:„„„ w
młyn parowy (bez wewnętrznego urządzenia) udzie
łono pożyczkę za zezwoleniem Rady Nadzorczej w m l  j  zir. ou c., .  nun* ^  - -- - - - ■ • _ ,
kwocie: 150,000 złr. i nabyto sumy bypoteczneU -. .34  f  86 d r . w  tabHwtach i 
intabulowanych na pierwszem miejscu na dobrach progzkach na 1 2  filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
W Galicyi położonych wartających CO najmniej 2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. M cent., w proszkach 
100,000 złr. za sumę 8,000 złr. L  120 ^

Stan basy wkładkowej W dniu 31 grudnia 1873 dniu Wcdlfisehgarse N. 8; w Krakowie J . Trauctynsh apte- 
był W Krakowie: złr. 100,180 C. 67, W Tarnowie: karz; w Przemyślu E d w a rd  M aehakU ; we Lwowie P io tr M l- 

jo osi t7 Q0„ n,w>nrłbnwA nlana 6°/_ od sum I kolaieh; w Tarnowie W . T. A . W ielogirtki, również we wszy-
Uł J  L ^  W kładkow e p ła c ą  /o  L tkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia

"  uskutecznia się przesyłka w różne strony za “ ,s- ł-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

wkładanych.
Konto zysków i strat wykazuje według bilansu 

czystego dochodu a. w. złr. 117,196. Ponieważ je­
dnak w tej sumie mieści się 26,642 złr. 34 c. zy­
sków wynikających z eskontowania wydanych, a po 
dzień 31 grudnia 1873 nie sprzedanych, tylko po­
dług kursu giełdowego oszacowanych listów zasta­
wnych, niezrealizowane zaś jeszcze zyski uledz mo­
gą modyfikacyom, Rada nadzorcza uchwaliła kwotę
tę przenieść na rachunek zysków roku następnego.. B e r l l n  6 maja. Zdrowie fes. B i s m a r k a  cią 
Uchwałę tę Zgromadzenie ogólnej jednomyślnie za-1 ^  ^  polep8Za. Jza nadejściem cieplejszej pory 
twierdziło. I jedzie on tymczasem do Varzinu. Pewną jest rze-

Pozostaje więc do rozdziału złr. 90,553 c. 6 6 .1 czą, że w ciągu lata uda się do kąpiel; wybór ich
Tytułem 5%  dywidendy za ośmnastomiesięczny I zależy od postanowienia znakomitszyoh lekarzy, 

okres, czyli po 15 złr. na akcyę wypłacił już Za-1 którzy odbędą naradę.
kład kredytowy za zezwoleniem Rady Nadzorczej P a r y ż  5 maja. W T o u r s  na zebraniu re 
2go stycznia r. b. od 5000 sztuk akcyj po 200 złr. prezentantów prasy katolickiej i rojalistycznej zło 
2  pełna wpłaconych złr. 65,000. żono oświadczenie, iż zgromadzenie narodowe u

Z pozostałej reszty złr. 15,553 c. 66 p r z e z n e -  chybiłoby swemu powołaniu, gdyby się władzy swej 
czono do funduszu rezerwowego złr. 3220 c. 62, zrzekło me dawszy Francyi rządu. Jedynym mo- 
t. j. 20 88% zamiast przepisanych statutem tylko żliwym rządem we Francyi jest monarchia. Oświad- 
5%  ; na superdywidendę od miliona kapitału akcyj- czeme to me zaprzecza prawnąj zwierzchności 
nego złr. 10,000, a  z reszty wynoszącej 2333,M Mac-Mahona, a dalej wyraża nadzieję, ze zgroma 
przyznano zgodnie z uchwałą Zgromadzenia kon- dzeme narodowe me uchwali ustaw konstytucyjnych 
stytucyjnego 10% Radzie Nadzorczej w kwocie L a n d y n  5 maja. (Obszerniejszy telegram o

,555.36, .  IXW  -  r t M Ł  Z g Z J S S S T '  Ł t J  l \ ' l £

CZAS t  Płatku 8 Maja 1874.

eży utrzymać pokój powszechny; domyśla się więc, 
że Anglia będzie gotową dopełnić swoich własnych 
zobowiązań względem sprzymierzeńców i spodzie­
wa się, że użyje ona całego wpływu Bwego, gdy- 

zachodziło niebezpieczeństwo naruszenia pokoju. 
Lord D e r b y  oświadczył, iż trudno odpowie­

dzieć ogólnikowemi wyrażeniami w tak ważnej kwe- 
styi; wszelako odpowiedzialność jego stanowiska 
wymaga od niego bardzo ogólnikowych wyrażeń i 
to bardzo oględnych Co Bię tyczy dalekiej przy­
szłości, dla nikogo na jego stanowisku nie zgadzało- 

j się z prawdą i uczciwością, gdyby chciał zaprze­
czać, że w zjawiskach teraźniejszych leży niejaki 
powód do nieporozumień i obaw. Takie przewi­
dzenie nie opiera się na urzędowych wiadomo­
ściach , ale przychodzi się do tego wniosku na pod­
stawie spostrzeżeń, które dla wszystkich są przy­
stępne; znany jest powszechnie ten Btosuneb, że 
we Francyi panuje rozpowszechniona nadzieja, iż 
od pomyślności wojny zawisło odzyskanie ziem 
straconych, gdy znów Niemcy równie stanowczo 
gotowi są zatrzymać zabory. Jefliby z takiego u- 
czucia wyniknąć miała wcześniej albo później woj­
na, pragnie on, aby wyniknęła raczej później, gdyż 
wtedy rozdrażnienie byłoby słabsze, a przeto za­
chodziłoby większe prawdopodobieństwo utrzyma­
nia pokoju. Nie może on powiedzieć, co mogłoby 
zajść w kilku latach, ale pomimo uczucia niepe­
wności musi wypowiedzieć, że sądząc według wszel 
rich doniesień jakie odbiera, i wnosząo z po­
wszechnego tonu i ducha doniesień ze wszech stron 
Europy, nie zachodzi żaden istotny powód do obaw 
naruszenia w jakibądź sposób pokoju Europy.

W razie bliskiego niebezpieczeństwa pokoju, nie­
wątpliwą jest rzeczą, że Anglia nie zaniedba żad­
nego słusznego środka aby go użyć do utrzymania 
pokoju, nie wprowadzając jednak Anglii w zatargi 
itóreby jej nie obchodziły. Co się tyczy traktatów 
międzynarodowych, oświadczył D e r b y ,  ża jeźliby 
z jakiegokolwiek powodu jaki traktat albo jakie 
zobowiązanie nie dało się przez pewien czas za­
stosować, obowiązkiem byłoby Anglii zawiadomić o 
tem innych kontrahentów; wszelako jeźli przyjmu 
emy zobowiązanie z traktatów  płynące a innym 

stronom dajemy poznać, iż uważamy je za obo­
wiązujące , natedy honor i uczciwość nakazują 
nam utrzymać je. Anglia w ostatnich jeszcze la­
tach zawierała traktaty a dodam bez wahania, iż 
uważamy je za obowiązujące. Dalej oświadcza D e r ­
by, że ze względu na inne rządy nie może przed 
ożyć Izbie korespondencyj, ale chętnie takie zło 

ży dokumenta, które wygodnie mogą być udzie­
lone.

L o n d y n  6 maja. Rząd zamierza zapewne 18go 
im. wnieść ustawę o zniesieniu patronatu kościel­
nego w Szkocyi. Nie obchodzono wczoraj w Chi- 
slehurst urodzin Cesarzowej Eugenii.

M a d r y t  5 maja. S e r r a n o  wyjechał w po- 
udnie z Santander. W Madrycie gotują mu świe­

tne przyjęcie. Jak zapewniają, wielu Karlistów od­
daje się władzom w miejscach wojskiem zajętych 

żąda amnestyi.
S a n t a n d e r  5 maja. S e r r a n o  i T o p e t e  

przybyli tutaj i wracają do Madrytu. C o n c h a  
mianowany jest naczelnym wodzem armii półaoo 
nej. Rzeka Nervion jest znów żeglowna (była za 
stawioną, aby nie dopuścić pod Bilbao statków 
Red.)

K o n s t a n t y n o p o l  5 maja. Ks. M i l a n  do­
znaje największej uprzejmości ze strony sułtana f 
ministrów. Zapewne odjedzie ztąd we wtorek.

K o n s t a n t y n o p o l  5 maja. W zeszłą so 
botę znakomitsi Kupelianiści i Hassuniści (zwo 
lennicy obu patryarchów, wschodniego i unickiego 
udali się do wys. Porty, aby wyłuszczyć swoje za 
patrywanie się na ostatnią notę w. wezyra. Kupę 
iianiści oświadczyli, że przyjmują w całości warun 
ki zawarte w nocie; Hassuniści zaś wyznali, iż gdy 
przepisany regulamin tyczy się wyboru ich naczel 
nika czysto duchownego, pragną przedstawić wezy 
rowi ailfta odnośnych uwag; wszelako ze względu 
na interesa i uświęcone prawa rządu cesarskiego 
nie podnoszą żadnej trudności, owszem całkiem 
skłonni są dać zapewnienia zadawalniające i rękoj 
mie. W. wezyr jednak odmówił przyjęcia jakiej 
bądź propozycyi zmierzającej do zmodyfikowania 
noty i oświadczył, że jeźli Hassuniści nie przyj­
mują postanowień noty, zmuszonym się ujrzy na 
kazać oddanie wszystkich kościołów i majątków 
gminy ormiańskiej Kupelianietoro.

F u l o - P e n a n g  5 maja. Ostatnie wiadomo 
ści potwierdzają, że z uwagi na nieprzyjacielską 
postawę Aczyńców w okolicy Kratonu, tysiąc wo; 
ska holenderskiego i dwa okręty wojenne wraz 
załogą holenderską pozostaną w Aczynie.

£ 2 r s t S L t e T n s s f t fiprzybranych przez Radę Nadzorczą w myśl ^  W L  uważa za w dart 8obie zfemięV francuską. J eź
S atutów członkow tejże Rady a W * miało to być oznaką bliskiej burzy, pożąda
Aleksandra Czartoryskiego, Ludwika Jędrzejewicza byłoby ^  ^  ^
i Ludwika Kastorego. , środków zmierzających do zachowania pokoju. Rus-

Na tem posiedzenie ukończone i zamknięt i - 1 przekonany jest, iż wpływ Anglii w radzie
Bteło- , I państw europejskich tak jest wielki, iż^w mocy jej

Dodać w końcu jeszcze musimy, że myślą prze- r 
wodnią, która zakład kredytowy ziemski do życia 
powołała, było stanowcze wyłączenie z zakresu j 
zadań instytucyi wszelkich czynności bankowych i 
giełdowych. O ile zasada ta  była zdrową i w I 
zgodzie ze stosunkami obecnej chwili zostającą, 
okazało się w ciągu pojawiania się skutków osta­
tniego przesilenia, kiedy brak jej zastósowania u 
innych instytucyj wywołał aż potrzebę zmiany | 
ustaw w tym kierunku.

dla tego odrzuciła wniosek p. Plenera, i niechciałs 
dalszych obrad nad odpowiedzią ministra, aby zwy­
cięstwa jego niepowiększać. Że zaś dyskusya była- 
iy do tego prowadziła, najlepszym dowodem, że 

ministrowie za wnioskiem p- Plenera głosowali.
Izba Panów na wczorajszym posiedzeniu przy- 

ęła przedłożenie do ustawy o prawnem uznaniu

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Rady 
państwa wniesiony został projekt ustawy urządza­
jącej wybory do delegacyj wspólnych z całej Izby 
Wniosek postawił p. Heinselt i towarzysze z klu 
bu postępowego. Odesłany być ma do wydziału re 
gulaminowego Dzienniki ciągle jeszcze rozpisują 
się nad zwycięstwem otrzymanem onegdaj przez 
ministra Depreties, w odpowiedz, nainterpełacyę 
zwaną „krachową." Utrzymują niektóre, że Izba

Wiemy dotąd, że Karliści ustąpili z zajmowanych 
przez siebie obronnych stanowisk w B.skai i Gui- 
puskoi, i że w Nawarze skupiają siły swoje. Ale 
więcej nad to nic nie wiemy, prócz pogłosek. Z 
obozu karlistowskiego głoszą, że armia republikan- 
cka liczy zaledwie 30,000 ludzi, jeśli jednak ustą­
pili Karliści, przeto albo są jeszcze słabsi, albo nie-

gromadzeń religijnych, w drugiem czytaniu i to przyjaciel znaczniejsze ma, stły. Z tego samego, o- 
e l bloc. Trzy przedłożenia konfesyjne są już przez bozu rozchodzi się wieść, że Karliści umyślnie ścią- 
obie Izby uchwalone, pozostaje tylko czwarto olgnęli w ten punkt całe siły nieprzyjaciela, aby zo­
il isztorach, które jak się zdaje, na tej sesyi nie stawiwszy go na boku, iść naprzód wstępnym bo- 
przyjdzie pod obrady Izby Panów, ile bowiem u- jem. Ale w takim razie już mielibyśmy dalsze o 
trzymują dzienniki, Rada pań,twa dziś albo jutro ich ruchach doniesienia. Ze strony rządu madry- 
odroczoną zostanie do jesieni. ckiego utrzymują przeciwnie, że Karlisc, w skutku

Journal de St. Peterebourg zaprzecza wiadomo- pozornych rokowań, prowadzonych z niektórymi ich 
ści podanej przez Morning Post o wyjeździe z Pe- dowódzcami, rozprzęgli się, że wielka liczba żoł- 
S Z ^ i p Ł n t ó w  mi» anstro-węgierskiego. n ie r ,j  u ch c tó  do dom ó., . *  
a zarazem prostuje doniesienia, żeby pomiędzy wystarczą Da oczyszczenie kraju b resztek annu 
Rosyą i Austryą układano traktat handlowy; wła- powstańczej. Przeciw temu przemaw a znow ta  o^ 
ściwie bowiem idzie jedynie o usunięcie pewnych kol,czność, iż nakazano pobór'wszystkich młodych 
ograniczeń cłowych nie tyczących eię taryfy. Ze ludzi ktorzy ukończyli rok l9y ^c ia j bo to s " ^  
strony austryackiej wysłani zostali do Petersburga: czyłoby o potrzebie powiększenia sił zbrojnycU, 
szef sekcyi w  ministerstwie handlu Franciszek Hor- a zatem że rząd nie wróży sobie ukończenia ry 
yath, radca sekcyjny ministerstwa skarbu Wtgaer, Ichło wojny domowej, 
radca ministerstwa handlu węgierskiego Schniirer, ■
sekretarz ministerstwa handlu austryackiego bar. u
Kalchberg, radca poselstwa Mayer, i radca zarzą- O s t a t n i e  depeSZ©  te le g ra f lO M ®  „ C lM t t .  
du austryackiego banku morskiego Brennig, jako -------
rzeczoznawca. Układy będą jeszcze trwały do je- W i e d e ń  7 maja. W Izbie deputowanych mi- 
sieni, ponieważ Austrya zaproponowała urządzenie J aister wyznań odpowiedział na interpelacyę Ofae- 
wielu nowych komór granicznych, i mięszana korni-1 rfti że Arcybiskup S e m b r a t o w i c z  gr. kat , kilku 
sya uda się na miejsca wskazane celem zbadania depUtowanych rusióskith stanu duchownego z po- 
warunbów handlowych. wo<ju ich głosowania nad ustawami wyznaniowemi

Sejm pruski obradował dalej onegdaj nad usta-1 od takich funkcyj usunął, które z własnej swej 
wą o zarządzie opróżnionych biskupstw. Minister pehiej władzy ma prawo r adawsć i również w k»ż- 
wyznań zaprzeczył przy tej sposobności, jakoby ckwili odbierać, a przy czem rząd nie posiada
Cesarz Wilhelm otrzymał był w zeszłym roku d ru -1 Sp0sobu wmięszaria się. Rząd wszelako zarządził, 
gi list od Papieża i dał do zrozumienia, że inni L by gkarceni n ie  ponieśli z tego powodu uszczerb- 
pamijący niemieccy otrzymali również listy od Oj- (jU w dochodach swoich i w tym przypadku uczy- 
ca Śgo. . nił wszystko, na co ustawy pozwalają i również

Dawniej Oaz. krzyżowa miała obowiązek pisy- Qa prZySzłość przeciw p o d o b n y m  krokom wy- 
wania gorących artykułów dla cesarzów rosyjskich 9̂ pj W8Z9lkiemi środkami prawnemi. Odpowiedź 
i nazywała zawsze Mikołaja ojcem; bo widziała w przyjęto przychylnie.
nim opiekuna Prus i swojej paityi konserwatywnej. W i e d e ń  7 maja godz. 2 m. 20. W Izbie de- 
Dziś obowiązek ten dostał się urzędowej Nordd. ,)Utowanych w dalszym ciągu obrad szczegółowych 
allg. Ztg, która wcale nie w urzędowym a powa- [)ftd proiektem ustawy o obronie krajowej, po ży- 
żaym tonie żegna cara Aleksandra, ale upatruje w ‘ cb roZpraWach wnioski mniejszości tyczące się 
nim także zbawcę Niemiec. urządzenia kadr jazdy landwery odrzucone zosta-

„Cesarz Aleksander, najlepszy przyjaciel Niemiec, }y “ losowaniu imiennem 157 głosami przeciw 
zabawił dwa dni w naszej stolicy." Ludność B ir- L y  Zresztą ustawa uchwaloną została według pro- 
ina „nie zapomniała najwyższej cnoty ludu, wdzię • w drugim i trzecim odczycie. Posie-

cznośoi." „Nie tylko uwielbienie cnót monarszych, i l ó j .
ale przedewszystkiem wdzięczność, za to czem Ce- P e g z t  7 maja. Wszyscy członkowie podko- 
sarz Aleksander był dla Prus i Niemiec w naj- mitetu w spraw kościelno-politycznycb
cięższych chwilach naszych nowszych dziejów," była również minister wyznań oświadczyli się w za- 
powodem tłumnego wystąpienia ludu na ulicach. ;,adzje za oprowadzeniem cywilnych ślubów obo- 
„Lud nasz umie cenić prawdziwą przyjsźń, a za- wiązkowych.
razem dotrzymać wierności, mimo wszelkich kolei B e r l i n  6 maja. Rada związkowa na dzisiej- 
czasów." _ . . .  -• . , . I szem pełaem posiedzeniu zgodziła się na ustawę

Nordd. allg. Z tg  poświęca ostatni swoj artykuł druk0Wą , uchwaloną przez parlament i przedłoży 
naczelny Arnimowi, nie wiemy atoli, jaki właści-1 takową Cesarzowi do sankcyi. 
wy jest cel onego — zapewne okaże się to poźaiej. L o n d y n  6 maja. Times rozbiera mowę lor- 
Robi bowiem zarzuty katolickiej prasie w Niem- Ja  H u s  s e l l a  i opowiada przytem , że ks. Bis- 
czech a w ogóle prasie francuskiej, iż staje po marj{ t)r2y sposobności pobytu króla Włoskiego 
stronie Arnima przeciw Bismarkowi, a następnie w Berlinie, wyraził ubolewanie, iż Francya nie zo- 
wymienia różne ustępy z not rzymskich Arnima I -taja bardziej jeszcze osłabioną. Chcąc znaleść po­
dia okazania jego przeciw Soborowi i Kuryi rzym- zór do wojny, wezwał króla Włoskiego, aby zażą- 
skiej nie przyjaźni. Wreszcie pisze: I i ał zwrotu Nicei i Sabaudyi. Times dodaje, że

„Nie dziwi nas wcale, że mimo tego (mimo ta- U<lyby nie mądrość króla Włoskiego, mielibyśmy 
kich niechęci) p. Reichensperger i prasa ultram on-1 %  tycb odwied7.in nową wojnę w Europie. W koń- 
tańska kuje broń z zachowania się posła, gdyż cel I cu potwierdza Times, że nie zachodzi żaden isto- 
uświęca środki. Ale godzi się zastanowić nad po- tny powód zajścia między Niemcami a Francyą, 
stępowaniem francuskiej prasy rządowej, która, jak | gdyż oba te państwa nie pragną wojny.
Le Franęais i organ księcia Dćcazes L a  Presse, ---------- ;—
kruszą kopię za hr. Arnimem. Jak mamy to ro- K u r s a .  W i e d e ń  d. 6 maja, godź. 2 m J 5 .  
zumieć? Czy to ma być przychylność francuskich U °/0 zjedn. dług państwa bankn. 69-10 — Zjedn. 
władzców dla polityki, która w niehamowanej za-1 oblig. państwa w srebrze 7415 — Losy z r..1 8 8 0  
wiści przeciw Papieżowi robi zarzuty kanclerzowi 105-— — Akcye banku 976. — Akoye kredy- 
niemieckiemu, iż za długo był pobłażliwym, chwiej- howe 2 1 5 Londyn 11175 — Srebro 106 15.—
nym i nie dość twardo od samego początku prze- Dukat 0- Lombardy 136 25 — Losy z roku
ciw Rzymowi się stawiał; lub też, czy gazeta księ- 1864 134 75. — Akcye firanko-austr. 32.25. — 
cia Dćcazes nie ukrywa zadowolenia z każdego Napoleondor 8-96—. — Akcye kolei galio. Karola
kroku przeciw kanclerzowi? czy politykom francu- Ludwika 246- Akcye kolei Lwowsko-Czern.
skim pożądanym jest każdy kamień rzucony na 1145-50. — Akcye kolei północno-wsch. 103 — . — 
politykę niemiecką, iż nie pytają o to, skąd padł U kcye banku związk. (Vereinsb.) 10-75. — Oblig. 
oocisk? Stosunki nasze wymagają, aby to zapisać indemniz. gal. 78 50.— Akcye banku wiedeń. dla 
sobie." . . . obrotu ogóln. 8 9 —.— Akcye anglo-banku,184-—.

Otóż czy powyższe słowa mają byc wyprawą na I Akcye kolei rządowej 318-— .— Akcye kolei siedm.
drogę dla nowego posła ks. Hohenlohe do Paryża _ •  Akcye kolei Rudolfa 158- Tram-
a  r a z e m  przestrogą rządowi francuskiemu, iż sta- way 139 — — Akcye banku budowy 68 — .—
wanie po stronie przeciwników Bismarka będzie Akcye kolei wsehodn. 48-59. — Akcye banku an 
ooczytane w Berlinie za krok nieprzyjacielski; czy glo-węgiersk. 3 1 - Akcye banku zjedn. 1 0 1 — 
też artykuł pomieniony urzędowej gazety ma być Losy tureckie 48-25 — Losy prem. węg. 77 50.— 
pierwszym krokiem pojednawczym wobec hr. Arnima? Akcye kolei bogumińskiej 134-— . — Akcye kole* 

Jeśli prawdę pisze ajeneya Havas, rząd francuski Ces. Elżbiety 202- Akcye kolei półn. zach.
w n i e s i e  w  izbie ustawy konstytucyjne. Havas wy- 184-—. — Akcye franko-węg. 56— . — Ogólny 
daje sie w tej chwili, jakby zrobił skok od pra- austr. bank 50 50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
wicy do lewicy. Czy Broglie go poprzedził, czy Towarzyswta Tramway — . — • 
nńidzio za nim. niewiadomo, ale możnaby mniemać, | Usposobienie giełdy: spokojne. 
ta  wnlvw wvnadkow w Hiszpanii i niechęć Prusże“ wpływ wypadków w Hiszpanii 
dla legitymizmu sprawiły zwrot, tak i ż  wewnętrzna 
polityka Francyi spoczywa teraz w rękach ks. De- 
cazes. Zjazd w Tours reprezentantów dzienników 
rojalistycznych dopomógł do przywrócenia zgody 
między rojalistami, ale program ten nie wystarczy, 
aby wstrzymać ustawy konstytucyjne,

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W CA

Antoni H ło b n k o w ik l.

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

K r a k ó w  6go maja.
O ś w i ę c i m  dnia 5 maja. Na targ dzisiejszy do­

stawiono wołów Bztuk 830. Płacono za parę na nogach 
od 260 do 365 ,  co czyni za cetnar mięsa loco Wiedeń 
do 30  do 32 złr. W ubiegłym tygodniu, było niero­
gacizny sztuk 528. Płacono za parę na nogach od 60  
do 107 złr.

W i e d e ń  dnia 4go maja. Ogólny spęd wołów wy­
nosił sztuk 4020, między którymi galicyjskich było 
1755. Płacono za cetnar mięsa od 28 do 30% . Procenta 
przy zmianie wagi, potrącano równie wielkie jak w ze-

I
ik.D.(ł.d.H.i

:  i
Lwow.-Ozem. .  200 
War»*.-Wied za rb. su

szłym tygodniu. Dnia 5 maja. Nierogacizny d o s t a w i o n o  14% U z t y  * « t .  kr. P .L  zer. 100
sztuk 2446, płacono za cetnar żywej wagi, stosownie do * / .  -  -  » » m  r; r;100 j |
gatunku i stopnia dopasu od 29 V2, 27 %, 21 do31 / 2, * Ukwid. Król. Pol. 100 I ą
30, 25 złr. Dnia 30 kwietnia. Owiec było sztuk 325. \ oblig. kolei nunańak. ta l 100 
Cena za cetnar mięsa od 25 do 29 zln

B e r l i n  4go maja. Wołów sztuk 2202 cena od 
21 do 23 tal. za cetnar mięsa. Nierogacizny 3794,  
cena od 19 do 20 tal. za cet. mięsa. Owiec 10075,
cena za 40 funt. 7 % tal. za 45 f. 8 % tal.
Ajensya Oświęcimska Banku Oal. dlahandl. i przem.

W M a ń  6 m aja.
•% zjednocz, dług pads, bank,

15% „ .  > zrebr.
, Oblig- indemniz, nił. Anstr 

ezezkie 
węgierzkiz
galioyjzkiz
bokowińzkla
alsdmiogr

p » ! ^ i ® r ń w  * p l « * l ę 4 i w y .
aŁ*»fe^vsr 7 maja 

IfBTieM kiptsśw de 8 maja.)
? e b r e  M r t t f M lrti  «  •

jzksi anztryaaki 1 zztzk#

Sffty zazt » •

-  „  ! 8 - l l p z - * E }fcrak
• :  m d .  

no*ł.

M ają p?aes6 kspeza
*07 - 106 25
1C 6 50 105 - --
155 tO 154 - —
166 75 165 25

5 32 5 22 —
9 04 8 92 —

79 60 77 50 10%
74 50 73 - 1 42%
84 — 82 50 1 77%
94 60 93 75 1 95%
88 50 88 - 13'/,
92 25 91 ~ 13%
94 - 98 ~ 15 %
87 75 86 25 1 13'/,94 — 92 — 2 13’/,94 — 92 - 2 13'/,79 - 77 —
80 - 75 -

212 _ 200 —
250 _ 246 -
147 _ 143 -
89 - 86 — 1 06*/,93 — 91 60 1 5193 75 91 75 1 5194 — 92 - 1 f 979 — 
45

77 - -
43

1 75%

69 25 69 15
74 5'J 74 25
__ — 97 -
„  __ 97 -
75 25 74 75
-------- 86 50
77 25 76 75
71 75 1 71 25 1

i%  r-jgterzka poł|*«ka kek 
(po 100 feaek.) 1S0
t te fy  tostom#:

i*j, Haska nawd- • •
i  „ . . . • .
1  e  »  •  t  •  •  •

$ a gai. aakL kred- sdeśe.
i  i  węgierskie Ust/ . >
I ,  sak!, kredyt, asstr.
ii ,  zakładu kred. ziem. aae.

zpłaeal, w 1% latach .
I „ Domen, padzi 130 alr.

Im s  w i m  z tsfca ISSi .
,  „ 1 8 5 4 .
,$ » B .

% iosóf# poźjazM a®str|ae« 
państw, r. 1880 . . . 

Lokj potyczki s r. 1814 .
* prem, połyczki węg.
,  Oomorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
,  łeglngi parowej na

D unaju....................
księcia 8 aim . . •

„ Palfy . . •
- „ Klary . •
,  iw. St. (Jenoiz . ■ •

miasta Body . • •
n księcia Windwobgraets
B hr. Waldztein . • •
.  hr. Keglevich . • >
a Bndolfa •
, tureckie 400 (rank- *
Akcyz banku i prze**’ 

Banku naród, a&ztryae. ■ • 
Nakładź kr«djioK*ga * •

93 50

9i» 65 
74 -  
83 85

87 -
95 50

83 75 
119 75

i3  -

90 55 
73
83 -  
95
86 50 
95

119 2

800 -  
97 60 

105 »0

109 50 
134 50 
78 -  
21 -  

168 -

92
31
24 -  
21
23
24 25 
19 50 
21 25 
14 -  
12 5 
48 5

977 — 
217 50

295 
97 -  

106

109 
134 
77 50 
21

157 6C

9) -  
30 -  
23 50 
26 50 
22 _  
23 76 
18 50 
20 76 
12 -  

12 — 
43 25

575 -  
217 25

łegU gi paro*. aa Panajs
Kolei północ, Ferdynanda 
Soki rzędowa; fr. a. >

* anfeei, *. .
„ Pa?4»bi*Utó . . .
, PelzdiiioW • ,

: S S S & is • :
» Albreohfe, , .

węg. półn.-wzehoA 
,  kz. Rudolfa *00 sł. r .  
o Alfóldsko-rinmańzkie)
9 Koziycko-Bogumił. .
„  gleamiogrodzkiej
* OiMizkiej . . . .
3 weehodnio-węgierzkie?
* aastryask. półn.-zaeh- 
9 Skandzsla Józefa .

Szoku snglo-aiztryaokiegi 
a &nglo-węgierzkiago , 
m anztryaekiego ogólnego 

Kakiadu Kredytowego węg 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierzkiego .
,, galicyjskiego dla handle 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów , - 
galiojrjzk hipotecznego 

a anstryacV związków.
.  dis obrotu otólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn we Lwowie,

OhUgż pierwMsńttut*. 

Keiei Dniestr* eńskiaj . .

i^dąją pir.c1:

627 - 525
2070 2065
20 50 J19 OC

203 25 202 75

40 2b 140 -
247 - 246 50
146 - 145 -
116 60 115 60
104 - 103 -
158 50 158 _
140 50 ,39 BO
35 - 134 60

184 - 138 -
318 - 217 50
49 - 48 50

184 50 184 _
303 - 202 50
137 - 136 75

1 30 50 31 -
56 - 55 _

144 50 144 _
»3 50 83 -
57 50 57 -

------- -------

------ ----------

68 50 68 -
j m m  — — —

11 25 10 76
! 92 - 90 -

I 36 - 34 -
87 6<) 87 ~

Sądają płacą

Keiei eesara. Nłzbioty 5% (ar. j
93 75 93 25snaŁ) za 100 sir.

SlsBtaę* u s. IMS . 92 50 91 75
gtócśwews 81 600 ft. --- — 137 - -

e r. 18S? , 132 - 131 5
fcfodzlewa 9Ł 600 tz. 110 25 C9 76
ćseay 1875 -1876 t% 226 - 223 -
3«śn. e. Ser i- 100sSr.ss.>. 94 - S3 —

.  B lOOsd.w.a, 83 60 68 -
* „ wsrbr.6% 

„ zachodnia czeska za 100
105 20 104 80

złr. srbr. 100 złr. w. a. 94 - 93 -
 ̂ poładn. półn. niem. 9%

za 100 złr. w. a. — — -- ■—
5*/ w srebrz* ------ 96 75
gal. Kat Łudw.3QOy.’s.s.

106 50w srebr. 5*/, za 100. 107 —
Imissya U.. . . . 1(3 25 102 75
Lwowsko-Caerniow. ps

76 50 74 25800 złr. (w sr.5*/,?al00) 
Rmietya z r. 1867 . 89 - 88 &
•łledmiogr. 200 złr. w. a. 81 75 81 25
ks. Rudolfa 300 złr. w. a.
w srebr. 5% za 100 zł. 94 - 93 50

„ północna czeska po 300
sir. (sr. 5% za 100) — — — _

fowar*. żeglugi par.naDun.
za 100 złr. m. k. . — _ ___  _

Asstr. Lloyd 100 sir. m. k. _  _ -» _
Towar*, pragskie przem iel.

po *00 *łr. . . . . i 87 - 85 -

Waluty.

Cwsarskle korony . . . . 5 38 5 37
a dukat na wagę 15 34 5 32
* » obrączkowy 1 — ” -------

Słoto A  Morec . . . . _  _ — —
Hapoleondory..................... : 8 96*° 8 96
flldCEiiń . . . . . . ' “  - S  “

żedają

Laidorj (niemieokie) 
$?is*r*ny angielskir . 
Impmysiy rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Tzłary swfąrkowe . . 
Preside bilety kasowe

U  80

106 25 
106 *5

i  66"

Kawrdw 7 maja
Dukat holenderski

cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Bnbel srsbrny rosyjski .

.  papierowy . . . .
Talar p r a s k i .....................
l isty zast, Tow. kr. gal. !•/,

“ • » •  m 4*/t
„ Banku hipoUosm 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akoyekolei galic. L L  b.k.

•  e lwowsko-ozernio. 
a banku hipoteezn. gaL

5 maja.

Listy zastawne 1 ser. rab.
• - J  m ’kupon a 
.  .  nowe .

kupon m 
m likwidacyjne .

kupon » 
Kolei warszawsko-wiedeńska 

bydgoska

:  :  5 B ? “

U  20

106 10 
1:5 75

r«6««

5 26
5 28 
9 J8 
1 70 
1 55

88 50 
74 10 
87 75 
78 70 

248 
147 50 
215 ~

e 17
5 20 
9 — 
1 64 
1 54

82 80 
73 40 
87 — 
78 — 

246 — 
146 50 
913 —

94 15 
98 10

92 80

78 70

89 50

115
JlOO -

93 85

1~47% 
92 50 

1 84% 
78540 

1 71%

114



i CZAS z Piątku 8 Maja 1874.

Jako obecny świadek miłujący prawdę, oświad­
czam, że korespondencya z Brzeska do „Gazety 

Narodowej" z dnia 26 Kwietnia b. r. — jakoby pan 
Adam Marasse na posiedzeniu pełnej Rady w mie­
siącu Lutym , uczynił wniosek żądający zniesienia 
Rad powiatowych, jest mylny. Pan Marasse oświad­
czył wyraźnie, co każdy mógł słyszeć, kto słyszeć 
chciał, że „Trzymajmy silnie co uzyskaliśmy, a nie 
zapominajmy upominać się przy każdej sposobności, 
o rozszerzenie zakresu działania dla Rad powia­
towych."

Edward Homolacz,
(879) członek Rady powiatowej.

Ogłoszenie.
L. 5557.   (868-1-3)

Na podstawie artykułu XVIII. testamentu 
ś. p. Kazimierza Pruss Petryczyna z d. 1 
Czerwca 1862 r. podaje Wydział królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Księ 
stwem Krakowskiem do publicznej wiado­
mości, iż otrzymawszy od c. k. Sądu kra­
jowego Krakowskiego jako instancyi per- 
traktacyjnej syadek, czystą spuściznę po 
s. p. Kazimierzu Pruss Petryczynie, prze­
znaczoną na fundacye stypendyjne, a wy­
noszącą :

a) w gotówce 1098 złr. 56 ‘/a c .;
b) w książeczkach kas oszczędności Kra­

kowskiej i Lwowskiej 65861 złr. 9 c.;
c) w obligacyach indemnizacyjnych Ga­

licyi zachodniej 9700 złr. m. k .;
zajął się stałą lokacyą tego kapitału w ten 
sposób, iż zrealizowawszy książeczki kas 
oszczędności wraz z zaległym procentem, 
tudzież zapadłe od obligacyi indemnimcyj 
nych kujony i dobiwszy do uzyskanych sum 
gotówkę powyż wykazaną zakupił na stałą 
lokacyę 5 proc. listy zastawne gal. towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego i 6 proc. 
listy hipoteczne gAic. banku hipotecznego, 
tak że rzeczona tundacya posiada obecni1 
następujący majątek:

1) Sześćdziesiąt ośm tysięcy siedemset 
(68700) złr. w. a. w 5 proc. listach zasta­
wnych galic. towarzystwa kredytowego ziem­
skiego z kuponami od 1 Stycznia 1874 r. 
bieżącemi z rocznym dochodem 3435 złr.w.a

2) Ośmnaście tysięcy sześćset (18600) 
złr. w. a. w 6 proc. listach zastawnych gal. 
banku hipotecznego z kuponami od 1 Marca 
1874 r. bieżącemi z rocznym dochodem 
1116 złr. w. a.

3) Dziewięć tysięcy siedemset (9700) zł. 
m. k. w 5 proc. obligacyach indemnizacyj­
nych Galicyi zachodniej z kuponami od 1 
Listopada 1873 r. bieżącemi, z rocznym 
dochodem 458 złr. 32 c. w. a.

4) Książeczkę galic. kasy oszczędności 
Nr. 6871/74 na 68 złr. 96 c.

5) W gotówce '/, cnt.
Razem więc:

A) w papierach wartościowych dziewięć­
dziesiąt siedm tysięcy (97000) złr. z rocz­
nym dochodem 5009 złr. 32 c. w. a.;

B) książeczka galic. kasy oszczędności 
Nr. 6871/874 na 68 złr. 96 c. w. a.;

C) w gotówce '/2 c. w. a.
Lwów dnia 16 Kwietnia 1874 r.

Asystent; farmacji
od 1 Lipca przez lato znajdzie 
w mojej a p t e c e  umieszczenie.

(880-1-3) H. Nitribitt
A p t e k a r z  w  K r y n i c y .

Dzierżawa.
D o b r a  B o r e k  leżące w powie­

cie Krośnieńskim, ćwierć mili od cesar­
skiego gościńca, prowadzącego z Jasła 
do Krosna, odległe milę od Krosna, 
posiadające dobre budynki gospodar­
cze —  obejmujące wraz z łąkami 200 
morgów przestrzeni —  są od S. Jana 
1874 r. na 6 lat d o  w y d z i e r ż a ­
w i e n i a .  —  Bliższych wyjaśnień za­
sięgnąć można u właścicielki w Je dl i -  
c z u , lub Dra Kaczkowskiego w T a r- 
nowi e .  (892-1-3)

Zmiana Lokalu.
Przenosząc H a n d e l g a la n tery j­

ny 1 d ro b ia zg o w y  z domu własnfgo 
przy ulicy Grodzkiej, do domu JWnej Hr. 
Fr. Ż e l e ń s k i e j  w Rynek główny pod 
Nrtm 31, z a o p a trz y łem  ta k o w y  
w  n a jśw ie ż sz e  to w a ry  odpowie­
dni 3 życz niom Szanownej Publiczności.

Dziękując zarazem Szanownej Publiczno­
ści za okazan9 do dziśdnia zaufanie, stara­
niem mojem usilnem będzie i nadal zaskar­
bić sobie dalsze Jej względy.

(835-3 ) J . Z a p la ta lsk i.
N arodow e T ow arzystw o przew ozu  

parow cam i. (797-2-)

Do AMERYKI
ze Szczecina do, Nowego Jorku na Hull-Liverpool. 

Co Środa z zupełnem wiktem

40 Talarów.
C .  M e s s i n g ,

w B erlin ie , Franzósische

w S zczecin ie ,

B A I D A K E
elek tro -m ed y czn e

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj­
dują się w aptece p. J . Trauczyńskiego. (630-5-1

Es gilt nur eine Probe,
um sich von der Giite meiner Waareu um den 

staunend billigen Preis von

27 kr.
per Wiener Elle, Stuck und Paar zu iiberzcugen 

Alles in grósster Auswahl, iiberraschend schon 
nnter Garantie der besten Q nalitat, verkaufe ich 
%  breite modernste SehojwolUdeiderstofe, Barege, 
Geuner, MoU u. Tarlatans, echtfarbige Kosm&noser, 
Pereaile, Jaconatt in alien glatten Farben, Piques. 
Brillcmtius, Schniirt - Barchente, echte Leinen- und 
Garnleinwande, Damast-Bandłiicher, Servietten, Lei 
m n- Canevase, Matratzemstoff, weisse G radl, Spitzen 
und śCitz- Vorhdnge und schwere Laufteppiehe, femer 
Seiden - Brocheiitcheł. Cavaliers - Cravatten, mit und 
ohne Halstheile, Flanell- und Baumwoll - Socken, 
Dams-nstriimpfe, Leinentiichel und viele tausend an- 
dere Artibel, und wie bekannt. Alles um nur 9 1  kr. 
per Wiener Elle, Stiick und Paar.

Herren - He/mden 20°/o unter dem Enikaulepreise 
larbiffe von 2 fl. an bis 2 fl. 50 kr., mit zwei Extra 
Kragen, weisse mit glatter Brust fl. 2 —2-20, 2-50 
bis fl. 3 die feinsten. Bei Bestellung bitte den Hals- 
umfang in Centimeter anzugeben.

Ja c o b  B eck ,
Wlen, Stadt, Atllerga**e 4.

Auftrage werden gegen Einsendung des Betra- 
ges oder Nachnahme prompt effektuirt und Muster 
auf Verlangen eingesendet. (759-6-6)

- Strasse 28. 

Griine Schanze la .

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
K aidy flakonik Syropu Delabarre, tak zwanego 

STROPU DO ZĘBÓW, którym się naciera dziąsła 
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania się zębów, 
jeżeli nieopatrzony podpisem D” DELABARRE, 
jest fałszerstwem i oaśladowictwem.

P a p k a  h y g ie n lc z n a ,  pożywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchych 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ^ b ó w  z  G u t t a - P e r k i ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobie.

M b c tu r y  o s u s z a j ą c a  i c h lo r o f e n ic z n a ,
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowa- 
niem.

PARTŻ-Sklad główny przy ulicy Montmartre, 4.
Dostać moina : w WARSZAWIE w składach 

materjalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
4VILNIE w składach PP. Grużewskiego i Chróscitc- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcióczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mikę- 
laacha i D '“ Mankewicza.

j"(787-5-)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adminiitracya: w P a r y ż u .  22, Boulevart 

Monmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) ,  dna, kamienia i td . 
codzleń od 15 maja dol5 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (399-2-9)
Koleje żelazne prowadzą do Vlohy.

VEL0UT1NE
jeetto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

aiedostrzełona przystaje do olała
nad aje  cerze

otrzymać można trwały niezniszczone zegarek 
do nakręcania z góry, ślicznie posrebrzany, z 

posrebrzanym łańcuszkiem do zegarka.
Tylko za złr. 14

otrzymać można wspaniały srebrny zegarek ko­
twicowy z podwójną kopertą z plaskiem szkłem 
kryształowem, wraz ze stosownym łańcusz­

kiem, puzderkiem i kluczykiem.
I d r f y l k o  za zfrT 15 " B i 

otrzymać można prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcania bez kluczyka i do regulowania; 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki ze­
garek raz nakręcony na 48 godzin idzie bez 
   przerwy. (772-3-12)

Powyższe zegarki otrzymać można jedynie 
tak tanio z nowo otwartego składu zegarków

Industrie-Halle,
w  W i e d n i u ,  P r a t e r a t r .  16.

O głoszenie. |
Kasa Oszczędności i

miasta Krakowa jr
położona przy „Ulowej Bramie4’ w domu pod L. 4 68  Dr. I. X

esk o n tn je  w eksle , £
udziela W

zaliczki na zastaw papierów publicznych |
oraz X

na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie- X  
dzeniu Wydziału Wielkiego dnia 2 i Kwietnia 1874  X  
pożyczki na hipoteki realności po lożo- li­
ny eh w obrębie Wyższego c. k. Sądu |> 
krajowego wr Krakowie, spłacalne w ratach pi* 
półrocznych w przeciągu lat dziesięciu. ■;

(6S4-3-) D y r e k c y a .  | >

i

YV c. k. austryackich państwach przez wysokie miniłteryum spraw wewnętrznych
koncesyonowana t. z.

Adler-Linie.
Niemieckie Transatlantyckie Towarzystwo przowozn 

parowcami w Hamburgu.
z Haml>iu’gadojfowegotloft*ku
ekspedyowaue będą wprost, bez lądowania w portach między
t e m l  n i l e j s e a m l  s i ę  z n a j d u j ą c y c h ,  żelazne niemieckie 3600 tonów 

wielkie i o sile 3C00 koni mocne parowce szrubowe:
(ioethe 14 moja | Lessing ag maja Schiller 11 czerwca.

Ceny przewozu! I- kajuta tal. pr. 165, H. kajuta tal. pr. 100,
Międzypokład talarów 45 pr. mon.

Objaśnienia względem wysyłki i przewozu udziela Dyrekcya w Hamburgu, bei St. 
Anna 4 i we Lwowie Willi* Ifclr«el ulica Kopernika Nr. 14 naprzeciw c. k. urzędu telegra­

ficznego. (614-4-)
Jeneralni ajenci w Nowym Jorku: Knauth, Nachod & Kiihne, 113 ftroadway.
Listy uprasza się adresować: „Adler-Linie, Hamburg14, telegramy: „Transatlantic, Hamburg14.

j f c t

Tfrasrr.zyn Perfum w Pssryau,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per 
fum i wytworów toaletowych. (57 69-78)

Za

90 cent.
otrzymać można elegancki pagfongowy zega­
rek wraz z łańcuszkiem, za którego dobry i 
punktualny chód przyjmuje się poręcz, na 1 r<>k 

I B '  T ylko  za złr. Sa50
otrzymać można elegancki zegarek hieszonk - 
wy, który idzie całkiem dobrze, wraz z stoso­
wnym łańcuszkiem i kluczykiem do zegarka, 

także puzderkiem.
Tylko za złr. 5 "B6

otrzymać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacany damski zegarek kieszonkowy z po­
złacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem 

do zegarka, z puzderkiem.
| C  Tylko za ztr. 3*50 T M  

otrzymać można piękny giloszowany zegarek 
kieszonkowy z bardzo ładnym mocnym łań­

cuszkiem do zegarka.__________
Tylko za zlr. 4*50

Ifio Handlu
WUheBma F en za  w  K ra k o w ie

nadszedł wielki transport świeżych n a s i o n  paste­
wnych, jarzynnych i kwiatowych.

(8H-7-)

Specyfik
czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym , katarom , słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra H. Fremim
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego lej klasy.

S A G G H A R O L f i  C H A N T R E L
p rzygotow an y  z K w a sem  F o sfo ra n u  W apna.

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem,
szkodząc bvnaimniói kuracyi racyonalnej.

aptece p. Miko-
nie

W K r a k o w i e  w aptece p ________
lascha, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka. (46-14-53)

CENY SYFONOW:
2 fr. 40 cent. 
2 fr. 25 cent.

O silnej t ł o c z n i ...........................
O małćj tłoczni • • ;
Półsyfony o 10 centimow taniej 
Syfonjl na żądanie mogą byc stemplowane firmą na 

♦" bywcy-

- aparata nieustanne
wyrabiające od 800 do 6000 syfonów na dzień.

Kr n wyrabiający 800 syfonów na d z ie ń ..........................
Nr’ l ’ wyrabiający 1500 butelek, lub 1000 syfonów dzien- 

’ ’ nie, z dwoma narządami do ściągania w syfony .
Nr 2 wyrabiający 1500 syfonów dziennie, poruszany ręcznie i zapomocą dwóch korb . .

Taki sam wprawiany w ruch dźwignią, o dwóch blokach, wyrabia dziennie 3000 syfonów 
Nr. 3, wprawiany w ruch dźwignią, wyrabiający dziennie 4000 syfonów .
Nr. 4, wyrabiający 6000 syfonów d z ie n n ie .....................................................

Sprowadzać można za pośrednictwem PI'. Karola Mikolaseha wc L w o w i e  i 
skiego w K r a k o w i e .

Otrzymawszy wyłączny skład 
n a  c a ł ą  C*a l l e y ę

PORTLAND CEMENTU
z fabryki Perlmoos pod Kufsteinem

przewyższający nawet produkt angielski, który jedyny na zeszłoro­
cznej wystawie otrzymał wyszczególnienie n a j w y ż s z e ,  bo medal 

za postęp (Fortschritts -  Medaille).
Cena fabryczna.

Zawiadamiając niniejszem PP. budowniczych, budujących i przed­
siębiorców, zwracam jeszcze i na to ich uwagę, że C /c m c o t  ten 
prędzej twardnieje czy to w wodzie c>,y na powietrzu, a nawet przyj­
muje większą ilość piasku cd wszystkich innych gatunków cementu.

Cementu tego gatunku dostarczam do Handlu p. Franciszka 
Popowloza w e Lwowie i  p - W. MHldnera 1 Spółki w  Tarnowie.

(897-i-3) T a d e u sz  T a ra s iew icz .

Kąpiele Retnerz
'  — «»■----------------------------------------------------------------(El 21020)(Dusznik).

G órskie k lim atyczne m iejsce  leczn icze, zak ład  zdrojowy, żętyezny  
I kąp ielow y w hrabstwie kłodzkiem w Szlązku pruskim. Rozpoczęcie pory kąpielowej 10 Maja. 

Shuteczne przeciw nieżytom w sze lk ich  błon śluzowych, c ierp ien iom  krtan i,
c h r o n i c z n e !  i s r u s ź l ic y ,  r o z e d m i e  p t n e ,  rozstrzeni oskrzelowej, chorobom krwi, niedokre-
wności, bladaczce itd., jakoteż przeciw chorobom macinnicznym i kobiecym, które ztąd po­
wstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach i połogach, nerwowemu i ogólnemu 
osłabieniu, bolom nerwowym, zołzom, dnie, gosccowi wypocinowemu, kile. Polecone dla przycho- 
dzących do zdrowia i słabowitych osób, również jako znany pobyt w lecie. (795-1-o)

L z e  s o k u  g ł

t  I L Ą U R
OWIASTEJ SAŁATY ■  
OW YCH LIŚC I |

oą lo wyoonie ounnuiii łiwuuu *
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (75-22-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

APARATA do wyrabiania NAPOI GAZOWYCH
S .  F H V M / O I . S

M E C H A N IK A -K O N S T R U K T O R A  

B r e w e t  w y n a l a z k u  8 .  € 4 .  O .  C S .

2 1 0  BOULEVARD VOLTAIRE W  PARYŻU.
Aparata proste, silnie zbudowane, opatrzone narządami do korkowania i ściągania napoi gazo­

wych do syfonów, zajmujące niewiele miejsca i posiadające możliwe zabezpieczenie przeciw eksplozyom, 
ącząee w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów peryodycznych.

Nr. 1 o 25 butelkach wyrabia 300 syfonów dziennie, koszt. 575 fr. 
Nr. 2 o 35 » , 420 „ „ „ 675 fr.
Nr. 3 o 50 - » 550 „ „ „ 775 fr.
Nr. 4 o 75 » » 70 > .  „ „ 975 fr.

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem  gruntow nie naw et 
zasta rza łe  osłabienie męzkie w p rze­
ciągu 4  tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak  męzkie jak  kobiece w naj­
krótszym  czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem  gotów ki lub za zaliczką 
w prost przez (370-6-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schotten/eldyasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresu.
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Dugznoie, chrypka, katary zada­
wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlaat ma tyczny eh p. Levassear, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolaseha, — w Bro­
dach w aptece pana KuUaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (47-23-)

Dra CIlAJBliE!, ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy krosty, 
IIhzhJc. wyrzuty sy- 
filltyeznc, c z y ś c i  
krew. (60-32-)

POMADA przeciw liszajom i wyrzutom- 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym.
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i u płowy blate.

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego.

P L U S  DE 
C O  P A  H  U

E30-4-)

Prawdziwy rosyjski kumys
(z kobylego mleka) 

z Galsberg S. v. Winogradowa.
Odznaczony nagrodą przez sędziów na wy­
stawie powszechnój 1873. Profesorowie i le­
karze uznali go jako wyborny środek lecz­
niczy przeciw następującym chorobom: su­
chotom płuc, chorobom płuc, żołądka i kiszek, 
niedokrewności, bladaczce i Osłabieniach. 
Cena flaszki wielkiej złr. l -20, małej 65 c.

Fora rozpoczyna się Igo ]M ą J a  i trwa 
do końca Października. O mieszkania i cal- 
kowite utrzymanie postarano się jaknajle- 
piej. — Adres: S. v. Winogradów w Oaisberg, 
stacya kolei zachodniej Neidengbach, stacya 
pocztowa Eaaben pod Wiedniem.

Lekarz przepisujący lek i: D r. W. F. Loe- 
bisch, wysł. sekunda ryusz) kawaler k. wirt. 
orderu Olgi. (784-4-20)

190,183 oryginalnych kosiarek Wooda jest w użyciu.

Ci panowie gospodarze wiejscy, którzy jeszcze na tegoroczne żniwa

o
Msp

1200 fr.

1500 fr. 
1800 fr. 
2000 fr. 
2500 fr. 

. . . 3000 rf. 
Józefa Trauczyri- 

(628-4-9)
’

Yliejsce lecznicze
w Styryi,

b u s e m  1 w o z a m i ,  wysokosc V , ’d ro j i m l  i k ą p ie ln .n i ,  z ie ty c «  «.w-
I p c x n i c z e n i i  w o d a m i  m » i ie r H ln e n * , « * •* .łU n s ' i o l t ł i  L,rł<Vłl„ -, * •,
, w x le « » n ia m i  z. ig l iw ia  iw ie rU o w e g o  1 k ą |. i c l» m ,  s/CZegolniej ulecza­
jące w c h o ro b a c h  p rz y rz ą d ó w  d o  o d d y c h a n i a )  t r a w ie n ia ,  w n ie ż y ta c h  
k r t a n i ,  p łu c ,  ż o łą d k a  i „ e c l .e rz n -  w t n b e r k n ła c l .  , z o łz a c h , w n ie d o -  
liren n o ftc i^  U la d n rz re , cliorob«Bcl> h o b ie c y c  1 • ■ • * •

Ł a g o d n y  k l im a t  o c h ro n io n y  t*'1 w ia t r u  i k u r z u  w malowmczem poło. 
leniu i pysznej okolicy, wygodnie urządzone mieszkania i hotele, dobre restauracye, teatr, 
koncerta, ocienione zakłady parkowe około wszystkich domow czynią to miejsce lecznicze je- 
dnem z najwspanialszych, najmilszych pobytów w lecie dla zdrowych, chorych i przychodzą- 
cych do zdrowia i nadaje się szczególniej jako pobyt przechodowy z południowych klimaty-
3 cznych miejsc leczniczych do północnych ciepłot.

P o r a  t r w a  o i l  1  m a j a  d o  1  p a ź d z i e r n i k a .
Rozsyłka wód mineralnych (C o n st»n4*n*Iue lle ’ E m m a ą u e H e , • lo h a n n is -  

hrunnen i lilausen-S itahl^nelle) rocznie /2 miliona flaszek. Kainówicnia 
,vód m inerulnych u zarzadu zdrojow ego k le  cliciilicrR. Broszury
kiiiiielonc bezpłatnie we wszystkich większych haudfacii wod mineralnych w kraju i za­
granicą, niemniej przez B ir e c t io n  d e s  « I e l c h e n b e r g e r  u n d  J o h a n n is h r u n -  
n e n -A c tie n -V e re in e s  in  k r a i .  (767-3-4)

Sc

Wyrabiane preparata z soli zdrojowych gleichenberskiej Constantinquelle, jakoto: 
C J le ic h e n h e rs k ie  p a s ty lk i ,  , o k  p ie r s io w y  i p ro sz e k  n a  t r a w ie n ie  są 
zawsze świeże do nabycia u A. H ra s o v e e x a . a p t e k a r z a  w  F e ld h a e h .

rzeczywiscie^dobrą i pewną kosiarkę i żniwiarkę
życzą sob:o otrzymać,Jzechcą nanfswe zamówienia jaknajwcześniój nadesłać. 
Zważywszy na ju ż otrzymane bardzo liczne zlecenia, możemy ta punktualną 
dostawę tylko w razie szybkiego nadesłania zamówienia ręczyć.

Wyłącznie przez nas sprowadzane oryginalne W o o d a  k o s ia r k i  
do tra w y  i  ż n iw ia r k i s% jedynemi, które na wiedeńskiej wystawie 
powszechnej 1873 r. po uskutecznionej próbie współzawodniczącej koszenia 
najwyższem odznaczaniem „dyplom em  llo n o ro w y ill“ nagrodzone 
zostały. Połąezają one najuiększą trwałość z lekkością i elegancyą i po­
ręczamy za doskonałą działalność nawet w bardzo utrudnionych wypadkach 
(we wyżłobieniach pochodzących z wody, w nierównościach gruntu i t. p.) 
Illustroware opisy darmo i opłatnie. (829-4-10)

Główna ajeneya Waltera A. Wooda
(w H oósick-Falls, Nowy Jo rk )

A .  l l a e k e a n  &  € 0 1 1 1  p .
Filia w K r a k o w ie . — Pełnomocnik: L o u is  Steru .

20,715 kosiarek Wooda zrobiono i sprzedano w r. 1873.

WODA i PUDRT DO ZĘBÓW
D r a  P I E R R E

* fakultetu medycznego w Paryżu
8, na Placu Opery w Paryża.

D ostać m ożna we wszystkich sk ładach  fryzyersko-perukarskich.

M E D A L  Z A SŁ U G I przyznany Doktorowi P IE R R E  na w ysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym  środkom  toaletow ym

do zębów. (67-10-24)
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Czcionkami Drukarni Leona Dcutkowtkiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁaJcociński


